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zamordowanie Carnota. 


Krakow 26 czerwca. 


Od dłuższego już czasu prasa francuska roz 
prawiała z niedelikatną otwartością o przyszłym 
wyborze prezydenta Rzeczypospolitej. Roztrząsano 
w dziennikach ewentualność ponownej kandyda- 
tury p. Carnot i szanse najniebezpieczniejszych 
jego współzawodników, rozbierano jego przymioty 
i wady, omawiano charakter jego polityki i wdzie- 
rano się nawet w jego życie domowe; zawsze je 
dnak wybór prezydenta przedstawiał się jako wy- 
padek konieczny ale odległy. Dziś sztylet wło- 


skiego zabójcy skrócił raptem tę perspektywę if 


narzucił przerażonej Francyi konieczność rozwia- 
zania kwestyi nie tyle zawiłej, co drażliwej. Za- 
miast powtórzyć turnus sześcioletni na krześle 
pierwszego obywatela Republiki, legł Carnot na 
łożu wiekuistego spoczynku, a duch jego oswobo- 
dzony z więzów i ciężarów mozolnej i pełnej od- 
powiedzialności doczesnej pielgrzymki, będzie spo- 
kojnie spoglądał na obłudne walki toczone o jego 
ziemskie dziedzictwo. 

Jakiekolwiek pobudki kierowały ręką mordercy, 
to tylko pewna, że Carnot został zamordowany 
nie jako człowiek prywatny, lecz jako prezydent 
francuskiej Rzeczypospolitej; padł więc ofiarą swe- 
go obowiązku, który wypełniał zawsze sumiennie, 
uczciwie i pracowicie, nie jako głowa wielkiego 
państwa, ale jako pilny i prawy urzędnik. Prze- 
strzegając z bojaźliwą ścisłością wszelkie: prawi: 
dła konstytucyjne, Carnot tak. oddzielił swoją in- 
dywidualność od swego stanowiska, «że osobiste 
jego uczucia nie odgrywały żadnej roli w jego 
politycznej działalności. To też nie miał i nie 
mógł mieć nieprzyjaciół i morderstwo popełnione 
na jego osobie, było wymierzone albo przeciwko 
idei, albo przeciwko Francyi, a w takim razie 
przestaje być faktem wyjątkowym i wypadkowym, 
lecz jest objawem ducha czasu. We Francyi po- 
wstała wspaniała teorya wpływów otoczenia na 
twórczość literacką i artystyczną ; łatwo ją zasto- 
sować. dla wytłómaczenia zjawisk społecznego ży- 
cia. Nowoczesne francuskie społeczeństwo rozwi- 
jało się pod hasłem: „ani Boga, ani pana* i zgo- 
dnie z niem pozbyło się w znacznej części zasad 
wiary i pojęcia powagi władzy. Z tego chaosu, 
jaki wytwarza zawsze obalenie podstaw, _wydo- 
stają się od czasu do czasu na wierzch takie stra 
szne błyski jak ostatnia zbrodnia, świadczące o 
‚wrzeniu panującem wewnątrz organizmu społecz 
nego i narodowego. Fakt, że morderca Carnota 
jest Włochem, nie zmienia postaci rzeczy. Fran 
eya Odrodzenia była zapewne odbiciem włoskiej 
cywilizacyi, ale teraźniejsze rewolucyjno bezwy 
znaniowe Włochy ksztalcily się długie lata w fran- 
tuskiej szkole. 


w - jednak opamiętania. Wybuch <wście- 
Zeed An w Pt a przeciwko Włochom był 
raczej dalszym objawem anarchii i narodowego 
szowinizmu, aniżeli wyrazem ogólnego oburzenia. 
Francya w ostatnich łatach szeroko otwarta dla 
międzynarodowych polityków zbrodni wszystkich 
krajów, stała się nader niegoscinng dla spokoj- 
mych cudzoziemców, zwłaszcza dla. tych, : którzy 
-Jej nie imponują swoją państwową potęgą. au 
Pojednany z Kościołem, opatrzony pociechami 


Św. MEDARD 


i jego 40-to dniówka deszczowa. 


a 


Jak dotychczas, . przepowiednia ludowa 0 dłuż 
szych | o iaraos do dnia $w. Medarda 
i szeroko rozpowszeciniona, dość świetnie się 
sprawdza na niedolę kraju naszego, niosąć Z sobą 
wielką jego klęskę ekonomiczvą. Znana ona była 
już w dość dawnych czasach, i znajdujemy ją 
„przytaczaną w- starych kalendarzach, jak n. p. 
w kalendarzu na rok 1662, wydanym -w Gdań: 
sku przez Stefana Furmana, magistra i!ozofii, 
gdzie powiedziano: „Jaka pogoda w dzień św. Me- 
darda, taka ma być też przez cztery niedziele 
Czasem myli się, ale bardzo rzadko.* Przecho- 
wała się ona nieskażona i w późniejsze czasy, 
spotykamy się -z nią bowiem często w kalenda- 
rzach, wydawanych w wieku przeszłym przez St. 
Duńczewskiego, doktora filozofii i profesora ma- 
tematyki w akademii Zamojskiej, który n. p. 
w kalendarzu na r. 1742 pisze: „W dzień św. Me- 
darda, dnia 8 czerwca w ruskim kalendarzu, a 
w naszym 19 w dzień św. Gerwazego 1 Protaze- 
go, gdy deszcz pada, 40 dni częstokroć zwykł 
. padać i żniwa następują mokre; gdy zaś w ten 
dzień pogoda, żniwa pogodne wróżą. Co lubo nie 
zawsze się prawdzi , rzadko jednak zawodzić może 
Gdyż o tem czas gwiazdy pod znakiem wieloryba 
i oryjona (kosy lub gwiazdy św. Jakóba u ludu) 
potem nawalnego jeszcze wschodzą, słońce zaś 
blisko wstępuje w raka, a i to znak wodnisty.* 

Że ta przepowiednia nie straciła znaczenia i 
w wieku bieżącym nietylko u samego ludu znaj- 
duje wiarę, © tem każdemu wiadomo. Zwykle 
ujęta ona bywa u nas w wiersze, jak n. 

Św. Medard w sobie mieści, słót lub pogód dni 
czterdzieści ‚“ lub też: „W dzień Sw. Medarda 
szarga, na 40 dni pogodę potarga," zaś w oko- 
licach Żywca mówi o skróconym peryodzie: „Me- 
dard cztery niedziele podobnych po sobie ściele 
it.p. Wiara w ten prognostyk rozszerzoną jest 
także poza granicami Polski i to od dawna ; świad- 
czy o tem kalendarz rzeczonego Furmana, który 
jest tylko „z niemszczyzny dla godności swej na 
polski język z pilnością przełożony.“ clon jej 
prawdopodobnie jest Francya, gdzie Sea edar 
był biskupem w VI wieku; podkładu religijnego 
-w tem wierzeniu niema, przynajmniej w ROT te- 
go świętego nie można się go dopatrzeć. Nato- 
miast jest tam. podkład astrometeorologiczny, usi- 


Mi 


„|tchórzliwego mordercy, rozprószą wszelkie uprze: 


.W całym świecie panuje szczere i głębokie obu- 


‚„Cesario Giovanni, Corso Dueca di Genova, z znanej 


Te zjawiska, które są karą i prze 
strogą, powtarzają się już od dłuższego czasu, nie 


tylko przed sądem przysi 


religii, spocznie w cichym grobie czwarty prezy- 
dent trzeciej Rzeczypospolitej, Śmierć zaskoczyła 
go w pełni lat i siły, a jej groza 1 haniebny czyn 


dzenia, jakie mogły istnieć przeciwko niemu. 


rzenie, a zarazem współczucie dla ciężko dotknię- 
tej Franeyi; ale społeczeństwo, które tolerowało 
gloryfikacyę królobójstwa i anarchicznych zbrodni, 
musiało doczekać się wstrętnego obrazu; naczel 
nika wolnego kraju, wybranego wolnymi głosami 
narodu, padającego pod ciosami oszalałego za- 
bójcy. J 

Lugdun 25 czerwca. Prezydent Carnot wziął 
wczoraj wieczorem udział w bankiecie .i' wzniósł 
toast na pomyślność wystawy, -której winszując 
wielkiego powodzenia, wyrzekł te słowa: „Uczu 
ciem jedności biją wszystkie serca francuskie, gdy 
chodzi o honor i o ważność praw ojczyzny. Tę 
samą jedność okazuje ruch w kierunku postępu 
i sprawiedliwości, którym Francya świecić może 
innym narodom dobrym przykładem.* — Po ban 
kiecie utworzyły pojazdy, czekające na gości, 
szpaler przed pałacem handlowym, otwarta kareta 
Carnota na czele, obok niej powóz prefekta Ro- 
danu, Riyaud. Pojazd: prezydenta ruszył o godzi- 
nie 9 minut 10, wśród nieustających okrzyków 
peloych zapału zebranych tłumów. Carnot dzięko- 
wał wzruszony, kłaniając się na wszystkie strony. 
Nagle upadł w głąb powozu. Przed samym pała- 
cem wskoczył jakiś człowiek nieznany na stopnie 
jego karety, która w tej chwili stanęła. Najbliżsi 
widzieli tylko, że prezydent zbladł i upadł na 
siedzenie. Tłum rzucił się natychmiast na owo in- 
dywiduum, które uderzone pięścią przez prefekta 
Rodanu, runęło z stopni karety na ulicę. Carnot 
otrzymał pchnięcie sztyletem — krew wytrysła po 
tokiem obok wielkiej wstęgi Legii honorowej. 
Sprawcę zamachu byłby lud, w pierwszej sekun 
dzie jakby skamieniały, rozszarpał w kawałki, 
gdyby go nie była z rąk jego wydarła policya i 
pod strażą 10 konnych gwardzistów nie była od- 
prowadziła do komisaryatu policyi, gdzie, go na- 
tychmiast okuto w kajdany. Zbrodniarz, młokos 
bez zarostu, ubrany czarno, szedł z głową spu 
szezoną wpośród policyantów. Wnet przybyli na 
polieyg prefekt i powołane osobistości celem prze: 
słuchania mordercy, który zeznanie podane po 
wyżej uczynił bez wzruszenia, ale także i bez ża- 
dnej buty, Znaleziono przy nim książeczkę robo- 
taiezą, odstęplowaną w. Paryżu 20 b. m., z której 
okazuje się, że Santo urodził się w Monte Vi 
sconti, w prowincyi medyolańskiej. Zbrodniarz 
vapisal w końcu kilka słów łacińskiemi głoskami: 


rodzin; ni Henry Francesco.“ Więcej z niego 
bea było można, oświadczył bowiem, że 
ęgłych mówić będzie. 
Tymczasem pojechał pojazd prezydenta przed 
prefekturę. Lud. ujrzał Carnota, leżącego w. kare- 
cie, bezprzytomnego i bezwładnego, z. oczyma Za- 
gasłemi. Z pod odpiętej koszuli wybuchała. bez- 
ustannie krew, obok wielkiej wstęgi orderu legii 
honorowej: Widok ten poruszył tłamy do, łez go- 
rących; dało się słyszeć głośne szlochanie. Przed 
prefekturą, którą otoczono wojskiem, przenieśli. je- 
nerał Borius, prefekt Rodanu i. burmistrz Lyonn 
z wielkim mozołem Carnota do najbliższego na 


łujący, jak widzieliśmy w opinii Duhezewskiego 
o tej sprawie, prognozę tę uzasadnić konstellacyami 
gwiazd jej współczesnych, a więc w sposób przez 
długie wieki używany i nadużywany, dziś zaś zu- 
pełnie zdyskredytowany. a 
Pomiędzy staremi receptami ladowemi, służące- 
mi do przepowiadania stanu atmosferycznego w przy- 
szłości, znajduje się wiele, których słuszność stwier- 
dzila dopiero w najnowszych czasach bezstronna 
w tym względzie nauka. Do nich należy n. p. po- 
wszechnie znana i również stara obawa przed po: 
wtarzającą się corocznie zniżką temperatury około 
11, 12113 maja, czyli około dni św. Pankracego, 
Serwacego i Bonifacego, znanych dobrze u Niem: 
ców pod nazwą Lisméinner, u Francuzów les trois 
saints de glace. Co do tych dui okazało się, że 
rzeczywiście liczba noenych przymrozków, a przy- 
najmniej znacznych spadków ciepłoty zwiększa 
się ciągle aż do połowy maja, później zaś nagle 
maleje. Tu przepowiednia ludu sprawdza się nie- 
mal stanowczo z małą przesuwalnością jej terminu, 
a wobec faktu, że słońce, jedyne źródło ciepła 
ziemskiego, o tej porze już dosyć wysoko się 
znajduje, i że dotąd miało ono już dosyć czasu 
umorzyć resztki zimna, nagromadzonego przez zi- 
mę w łonie ziemi, i wywołać ogólny wzrost cie: 
płoty — meteorologowie, doznawszy zawodu w za- 
stosowaniu teoryi tej do praktyki, byli oddawna 
w niemałym kłopocie, bo okazało się, że teorya 
musi być wadliwą. I jak na teraz tłómaczą oni 
ten fakt tem, że ponad środzową Europą powstaje 
zawsze 0 te czasy szczególny rozdział ciśnienia 
powietrza, który pociąga za sobą zimne prądy. 
Jak atoli ten rozdział powstaje i czem jest powo- 
dowany, tego jeszcze stanowczo nie wyjaśniono. 
Z tego jednego, wszystkim u nas znanego przy- 
kładu, widzimy, że o wiele wcześniej, niż nauka, 
podała praktyka wskazówki, dozwalające ludowi 
wnioskować o przyszłej pogodzie i w ten sposób 
powstały jego prognozy 1 obszerna meteorologia 
ludowa, nie kusząca się wcale tłómaczyć dostrze- 
ganych zjawisk atmosferycznych, lecz tylko ob- 
serwująca, w jaki sposób te zjawiska po sobie 
następują, a co najwięcej usiłująca na mocy FRAU 
cyjnie często tylko przekazywanego materyału, na 
podstawie dostrzeżenia, że w wiela przypadkach 
jedno zjawisko było bezpośredniem następstwem 


innego, z pojawu tamtego wnioskować o konie- 


czności drugiego. To też przyznać należy, że zna- 
czna liczba starych prawideł i przypowieści świad- 
czy o wielkim zmyśle obserwacyjnym lada, zwła- 
szcza rolniczego, oddawna rozwiniętym. Nie bę- 
dziemy temu się dziwili, zważywszy, że do niego 


ze złoconej miedzi, pochwa z aksamitu w czarne 
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parterze pokoju. Nadbiegli lekarze uznali operacyę 
za konieczną. Dr Olivier rozszerzył ranę, zrobioną 
sztyletem. Carnot odzyskał na chwilę przytomność 
i wyjęknął: „Jaką mi pan boleść sprawiasz!* — 
Dalsze badanie rany wykazało, że jest tem nie- 
bezpieczniejszą, ponieważ grozi ranionemu zalanie 
się krwią wewnętrzne. Do pokojn rannego nikogo 
odtąd nie wpuszczano. Na ulicach zapanował ogól- 
ny przestrach i zapytywano powszechnie, czy pre- 
zydent uszedł z życiem, na twarzach wszystkich 
malowało się przerażenie. Jednocześnie zapełnił się 
teatr już od godziny 9 zaproszonymi gośćmi na 
przedstawienie galowe. Z niecierpliwością oczeki- 
wano przybycia prezydenta. 

Nagle rozniosła się wieść o dokonanym zama- 
chu. Powstało ogromne przerażenie, kobiety zała- 
mywały ręce i głośno łkały; osobistości urzędowe 
opuściły salę, aby zaczerpnąć wiadomości. Cale 
miasto wyległo na ulice z powodu iluminacyi na 
cześć Carnota, komunikacya była prawie niemo- 
żebną. O godz. 9'/, zajechał szybko przed teatr 
powóz prezesa gąbinetu. Lud wykrzyknął: „Niech 
żyje Carnot!“ Minister Dupuy wychylił się z po 
jazdu i ze wzruszeniem zawołał: „Prezydent stał 
sig na drodze do teatru ofiarą zamachu!* Oświad- 
czenie to wywarło wrażenie, niepodobne do opi- 
sania. Naprzód zapanowała cisza, poczem wybu- 
cbla burza złorzeczeń i okrzyków zemsty przeciw 
mordercy. Prefekt wszedł na salę teatralną i ogło- 
sił wiadomość o dokonanym zamachu. Ozwały się 
zewsząd wściekłe okrzyki: „Nie żyje?* — „Zemsta 
mordercy!“ Prefekt Rivand chce mówić dalej, ale 
mu wciąż przerywają głosy oburzenia i ogólnego 
wzruszenia. Przedstawienie przerwano; publiczność 
w głuchem milczenia opuszczała teatr. Wydany 
v godz. 11'/, biuletyn urzędowy opiewał: „Stan 
Carnota jest niebezpieczoy, ale nie beznadziejny. 
Sztylet ugodził w okolicę wątroby i wywołał obfity 
upływ krwi, który się powtórzył o godzinie 11.* 
Lekarze usiłowali naprózno krew zatamować. — 
Prezydent umarł o godzinie 12 minut 45. 

Prezes gabinetu wysłał natychmiast telegram 
do Paryża, opisujący „przebieg strasznego wypad- 
ku. Zona Carnota wraz z dwoma synami i Drem 
Planchon wyjechała bezzwłocznie do Lugdunu o 
godzi. 1 rano. Rada ministeryalna ma się zebrać 
dziś lub jutro. — Po ukończonem śledztwie prze- 
prowadzono mordercę gwałtem do celi podziemnej, 
którą. ścisłą otoczono + lpn Tłumy zebrane wciąż 
wydawały okrzyki zemsty: „Śmierć mordercy !* 
Przed prefekturą tysiące oczekiwały wiadomości 
o stanie zdrowia prezydenta. Gdy się rozniosła 
wieść o jego śmierci, wzburzenie wzrosło do roz- 
miarów olbrzymich. Lud sz się Ku kawiar- 
niom, obsługiwanym przez Włochów i uderzył na 

i i tadajae jge śm: *rci zbrodniarza, Kawiarnie 
rg RE i mi RAE „do szczętu. 
Policya dołożyła wszelkich starań, aby ocalić od 
podobnego losu konsulat włoski, przed którym 
rozpędzić musiała tłumy, ustępujące z okrzykami: 
„Niech żyje Rzeczpospolita!* na ustach. 

Puginał mordercy jest 25 cm. długi, rękojeść 


i czerwone pręgi, Przyaresztował Santa inspektor 
policyjny Dubois, będący przy boku Carnota, Rana. 
Carnota była głęboką na 8 cm. Podezas operacyi 
rozszerzenia rany ciało nagle ostygło. Dr Toucet 
uważał dalszą operacyę za niemożliwą i zmyto 
zranionemu nogi wrzącą wodą, aby ożywić ciało. 


ię następnie do bocznego pokoju. O g. 12 i pół, 
gdy śmierć się zbliżała, poproszono Arcybiskupa, 
który wszedłszy z głównym wikaryuszem, dał 
Carnotowi ostatnie namaszczenie. Carnot miał zu- 
pełną przytomność umysłu i powtórzył dwa razy: 


„Umieram.* W tej chwili schylit się Poncet nad|chom, trwały przez noc i przez dzień nas A 
rannym i rzekł: „Pańscy przyjaciele są tutaj.“|Rano mer miasta kazał rozlepić żałobną - 
Carnot odrzekł ledwie dosłyszalnym głosem: „Je-|macyę. Proklamacya brzmi, jak n e: 


stem szczęśliwy, że są obecni.“ 
ostatnie słowa. 

Carnot umarł o godz. 12 minut 45 w nocy na 
żelaznem łożu polowem u nóg łoża paradnego. 
Zadane Carnotowi dla zapobieżenia wewnętrznego 
zalania się krwią cięcie, jest 12 cm. długie 8 
szerokie. Wzburzenie wśród ludności wzrasta. Na 
Włochów urządza się prawdziwą obławę i pomno- 
żono liczbę ajentów policyjnych. Prześladowanych 
odstawia się na odwachy zmienione na azyle. 
Konne patrole przejeżdżają galopem przez miasto, 
aby dać obronę prześladowanym. Piechota obsa- 
dziła oba wejścia ulicy, na której mieszka kon- 
sul włoski. 

Lugdun 25 czerwca. Podróż Carnota do 
Lugdunu była jedną z tych republikańskich 'in- 
spekcyj, podczas których prezydent odbierał za- 
wsze objawy wielkiej sympatyi, jaką się stale 
cieszył wśród ludności. W niedzielę rano przyj- 
mował w sali prefektury naczelników władz. Je- 
den z pierwszych przybył arcybiskup Lugdunu 
Couillie, który niedawno temu prześladowany był 
przez rząd za okólnik przeciwko ustawie o do- 
brach kościelnych. X. arcybiskup Couillie wysto- 
sował do prezydenta następujące słowa: „Panie 
prezydencie! Mienię się szczęśliwym, że mogę 
odnowić przed panem zapewnienie mojej czci i 
patryotyzmu wszystkich podległych mi kapłanów. 
Nasze szczęście polega na tem, że możemy pra- 
cować na cześć Boga i dla dobra Francyi. Dzię- 
kuję panu, panie prezydencie, że przybyłeś, aby 
obecnością swoją dodać blasku wystawie naszego 
miasta. Uważam się za tłómaczą uczuć wazyst- 
kich mieszkańców, wyrażając panu naszą głę- 
boką i FA czci wdzięczność.* W kilka godzin 
potem X. arcybiskup udzielał Carnotowi ostatnie- 
go Pomazania. — Powtarzają także powszechnie 
przemówienie, jakie wystosował do Carnota pre- 
zydent trybunatu apelacyjnego: „Pokój i zgoda — 
mówił — między nami; mamy tylko je- 
dno życzenie, jeden cel: aby wszystkim wymie- 
rzona została szybko i należyta sprawiedliwość.“ 
Między witającymi prezydenta znajdował się także 
konsul włoski. ; 

Wieczorem w teatrze oczekiwano prezydenta 
na przedstawieniu galowem Andromaki. W chwili, 
kiedy otworzyły się drzwi loży prezydenta, pu- 
bliczność, zebrana w teatrze, mniemając, że pre- 
zydent przybywa, podniosła się z miejsca. Pogło- 
ski obiegały już po teatrze od kilku minat, nikt 
im jednak nie dawał wiary. W loży ujrzano 
wsząkże bladą i wzruszoną twarz prefekta depar- 
tamentu Rhóne, p. Rivaud. Zrobiła się wielka ci- 


To były jego 


zamachów wywołuje wśród ludności okrzyki zgro- 
zy i oburzenia. Nikczemnik zamordował prezy- 
denta Rzeczypospolitej, zamordował wielkiego 
bywatela, którezo wszyscy otaczali czcią, a 


- 
vw 


Przekleństwo niech spadnie na mordercę, który 
wstrętny i ohydny czyn spełnił, przekleństwo ni 
spądnie na wszystkich tych nikczemników, któ- 
rych pisma i teorye kładą sztylety w dłoń mor- 
derców. W dniach żałoby narodowej i strasznych 
doświadczeń skupiajmy sig do koła republikań- 
skiego sztandaru i po energii rządu spodziewajmy 
się koniecznych ustaw przeciwko zbrodniarzom, 
będącym hańbą, zakałą i zgubą wszelkiej eywili- 
zacyi! Obywatele! zachowanie się wasze powinn 
być spokojne! Manifestacyi wszelkiego rodzaju n 
leży jak najstaranniej unikać, gdyż w przeciwn 
razie władze rządowe i organa sprawiedliwość 
będą musiały pełnić swój obowiązek.* 3 

Zwłoki prezydenta spoczywają na katafalku 
w pałacu prefektury, ubrane w czarny frak i wiel- 
ką wstęgę legii honorowej. Obok ciala czuwają 
dwie zakonnice i wikaryusz jeneralny. Przez noc 
zmieniać się mają przy katafalku jenerał Borius 
oraz dwaj pułkownicy. 

Paryż 25 czerwca. Wiadomość o zamachu na 
Carnota rozeszła się w Paryżu dopiero po północy. 
Zanim ukazały się jeszcze wydania nadzwyczaj- 
nych dzienników, mówiono o tem już, że w Lug- 
dunie popełniono zamach na osobę prezydenta ; 
opowiadano, że kiedy prezydent jechał z pałacu 
Izby handlowej do teatru, chłopiec jakiś skoczył 
ba stopnie powozu, zatrzymując w podniesionej 
wysoko ręce bukiet i uderzył równocześnie pre- 


uadziejnym odniesiono do prefektury. Dowiedziano 
się o tem w Paryżu w chwili, kiedy tlumy wra- 
domości było przerażające: w jednej chwili 
nocna fizyognomia stolicy miała zupełnie inny w 
raz. Tłumy rozdrażnione i niecierpliwe oblegały 
redakeye dzienników bulwarowych ; niektóre en- 


napisami: „Carnot nie żyje!“ Wówczas było to je- 
szcze jednak doniesienie przedwczesne. Wiele osób 
zwróciło się wówczas do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych; po drodze przypatrywano się pała- 
cowi Elizejskiemu, w którym panowała grobowa 
cisza, bo pani Carnot wraz z obu synami wyje- 
chała o godzinie 11', do Lugdunu. Do minister- 
stwa wpuszczono tylko członków parlamentu i 


przyroda przemawia w bardziej bezpośredni spo- 
sób, aniżeli do meteorologa. 

Jakkolwiekbądź atoli stosunkowo mało sprawdza 
się tych przepowiedni ludowych, a jest ich bardzo 
wiele i to powziętych z najrozmaitszych źródeł, 
opierających się na zjawiskach wszystkich trzech 
królestw przyrody. Dowiodły tego poszukiwania 
niektórych badaczy, starających się rzecz wyja- 
śnić, Tak n. p. badał je na końcu przeszłego wie: 
ku Pilgram, astronom i meteorolog wiedeński, 
i znalazł małą ich wartość; około połowy tego 
wieku analizował je znów Eisenlohr, docent uni- 
wersytetu w Heidelbergu, na podstawie długo- 
letnich spostrzeżeń, robionych w Karlsruhe, czem 
nietyle samej nauce, ile ludowi sig przysłużył, 
zastąpiwszy błędne jego zapatrywania rzetelnemi, 
i usuwając w ten sposób choć częściowo zasta- 
rzałe przesądy. Ten ostatni n. p. znalazł, że mię- 
dzy 93 przezeń badanemi ludowemi regułami me 
teorologieznemi, tylko 9 ma wartość, 11 zaś tylko 
pod pewnymi warunkami, reszta jest bez warto- 
ści. Do tych ostatnich liczą się te, wedłag których 
od stanu pogody dnia jakiegoś, albo nawet, jak 
to bywa, i święta ruchomego, zależeć ma stan 
przyszłej pogody na czas dłuższy, lub też, co rol- 
nika najwięcej obchodzi, przyszły los zbiorów. 
Takich to właśnie mamy wiele i w naszej litera- 
turze meteorologicznej ludowej. Tak n. p. nawią- 
zane są one do dnia Najświętszej Maryi Panny 
Gromnicznej (2 lutego), 40 Męczenników (10 mar- 
ca), św. Wojciecha (23 kwietnia), św. Urbana (25 
maja), św. Medarda (8 czerwca) i św. Jana Chraci- 
ciela (24 czerwca), Siedmiu Braci śpiących (10 lipca) 
i t. p., z których każdy obejmuje swoją prognozą 
przynajmniej już 4-tygodniowy peryod przyszłej 
pogody lub słoty. I wogóle można powiedzieć, że 
na każdy miesiąc ma lud swojego proroka i swoje 
przepowiednie, a prócz kilku 40-dniówek są tam 
i dłuższe jeszcze peryody, jak n.p.: „Jeżeli Jasia 
Matka nie utuli, to będzie płakał do św. Urszuli,“ 
lub też, jak u rzeczonego powyż Furmana: „Kiedy 
w dzień św. Jana deszcz pada, tedy jeszcze przez 
6 niedziel padać ma i mokrego żniwa się spodzie- 
wać” it. p, a więc według pierwszej wersyi pe- 
ryod to długi, bo od 24 czerwca do 21 paździer- 
ae według zaś drugiej i dawniejszej tylko 40- 

niowy. 

Do takich więc 40-dniówek należy i nasz św. 
Medard, który wobec złączonej z nim przepowie- 
dni, niepotrzebnie ludzi straszy i podtrzymuje prze- 
sad, wprawdzie niewinny i nikomu nieszkodliwy, 


ale bądź co bądź nieusprawiedliwiony i z prawdą 
mało zgodny. Wprawdzie złośliwi trawestują tę 


w r. 1879 i 1884 itp. Z lat, odznaczających się 
bg z zaś | deszczem w dniu św. Medarda, rok bieżący co do 
bez deszczu, będzie ich bez liku — ale przecież | uporszywości deszczów w dniach następnych naj- 
jest ona na ustach każdego i każdy szerzy ją da- | więcej zbliżonym jest do r. 1847, w którym po 
lej, zwłaszcza, że jak to zwykłe w tych sprawach | dniu 8 czerwca nastąpiło w jednym ciągu 13 dni 
bywa; zawsze dobrze pamiętamy o tem, co zga-|z deszczem, a po jednodniowej przerwie znów 11 
dza się z naszem urojeniem, zapominamy zaś|dni, i do r. 1891, w którym od 8 czerwca było 
o tem, co z niem niezgodne. Dość tu przypomnieć | w jednym ciągu 14 dni słotnych — w innych zaś 
atrzymującą się od wieków wiarę ogólną we wpływ | latach, jak mówi przysłowie ludowe, była pogoda 
zmian faz księżycowych na zmiany pogody, która potargana, t. j. dni deszczowe z suchymi mniej 
tak er koki a eae słuszności zaprzecza | więcej naprzemian. d 
naukowa, lub choćby tylko statystyczna krytyka. e stosunek powyższ i i 
Takiego samego dowodu dostarcza nam także pio: cych po dniu R. Medardi de dul sant ak 
równanię i omawianej przez nas przypowieści |szym klimacie jest stałym a przynajmniej bardzo 
z dłagoletniemi a wiernemi spostrzeżeniami, jedy-| malo zmiennym, przekonywa nas o tem fr 
ny w tej mierze probierz, poważny i na wiarę za- | ryod 50 letni, z którego spostrzeżenia i dat Pan 
sługujący, bo oparty na 50-letnich spostrzezeniach, a mianowicie d 1 26 do 
notowanych na obserwatoryum krakowskiem w cza: | 1875 r. W peryodzie tym był 6 a E 
sie od 1844 do 1893 roku. Wyniki ich rachanko- Wa ‚=> SALON 
we, % pewnością ciekawe dla czytelników naszych, 
w krótkości poniżej zestawiamy. 

W ciągu rzeczonych 50 lat przytrafił się dzień 
8 czerwca czyli dzień św. Medarda 27 razy z de- 
szczem, 23 razy zaś bez deszczu. W następują- 
cych 40 dniach tego 50-lecia było w pierwszym 
razie razem dni deszczowych 597, a więc prze- 
eigciowo po 22°11 czyli 55°3°/, corocznie, w dru- 
gim zaś razie było takichże dni 475, czyli 20°65 
albo 516%% rocznie. Widzimy stąd zatem, że je- 
żeli dzień św. Medarda był z deszczem , to prze- 
cięciowo w następującej po nim 40sto-dniówce 
było tylko o 1*,, czyli 3-79, więcej dni deszezo- 
wych, aniżeli w razie przeciwnym. Różnica to tak 
mała, a wartości obustronne tak do siebie zbliżo- 
ne, że tylko uprzedzenie i przesąd może uważać 
dzień ten jako krytyczny + śmiało możemy powie- 
dzieć, że O tym czasie miewamy pół na pół dni 
deszczowych i suchych ; chociaż to nie w każdej 
porze roku się przytrafia, ale też i nie w każdej 


przypowieść ludową w ten sposób: gdy św. Me- 
dard z deszczem, będzie deszczów 40; gdy zaś 


z nich przypadło 562 dni deszczowych w nastę- 
pującej po nich 40 dniówce, t. j. po 21.62 czyli 
540%), przecięciowo corocznie, na drugie zaś 477 
dni, t. j. po 19.90 czyli 498%,, a więc w tym 


42°, więcej dni 
aniżeli w drugim razie, 
dnozgodne z peryodem 
toczonym. 

Pamiętać wreszcie warto, że przypowieść o św. 
Medardzie sięga bez wątpienia jeszcze czasów, 


juliańskim, co daje wyraźnie do poznania przyto- 
czony na początku Duńczewski, — dzień zaś 8 
czerwca starego kalendarza odpowiada 19-mu t. m. 
w naszym kalendarzu (dzień św. Gerwazego i Pro- 
tazego). Zobaczmy więc, czy nie lepiej do 

dnia przystoi taż przypowieść, biorąc za d 
krytyczny, czyli punkt wyjścia, dzień 19 czerwca. 


żadni Otóż tu znajdujemy znów, że w 50-letnim 
są Pa a E in nio eo atmosferyczne. | pierwszym peryodzie (1844— 1893) był tok da eń 
zcze jej s » 
dat; śnij dejenży:*ś v mię) nych ważniejszych | 25 razy z deszczem i tyleż bez deszczu. Po dniach 


l d 50 leciu największa 
liczba dni deszczowych po medardowym deszczu 
była 33 w r. 1847, 31 dni było w r. 1891, 30 
w r. 1886, z pozostałych zaś było 16 lat z liczbą 
dni deszczowych wyżej 20, reszta zaś z liczbą 
mniejszą, a w rzędzie tych ostatnich znajdujemy 
lata, w których było wcale niepożądanie mało dni 
deszczowych, jak np 13 dni w r. 1846, 12 wr. 
1875 itp. I na odwrót. Chociaż zaś św. Medard 
deszczem w którym roku się nie zaznaczył, znaj- 
dujemy w tym peryodzie obfitą następnie liczbę 
dni deszczowych, jak np. 30 w r.-1867, po 27 


jego deszczowych było w następujących 40 dni 
it Po lecia razem 511 dni eae, 520 te: 
chych, z czego na pierwsze przypada przecięci 
corocznie po 20°44 czyli 51.10, dni basowa 
na drugie zaś po 2080 czyli 52°0%. A więc, jak 
widzimy i w tym razie wypadki są sobie prawie 
zupełnie równe, a nawet cokolwiek niekorzystnie 
na rzecz prognozy o św. Medardzie mówiące. 


DR WIERZBICKI. 
— AS a 


był szląchetnem uosobieniem uaszej ojczyzny. 


zydenta sztyletem w serce. Carnota w stanie bez- 


cały z teatrów i wycieczek letnich. Wrażenie wia- | 


niki wywiesiły już tymczasem tablice z wielkiemi 


wych z deszczem, 24 zaś bez deszczu. Na pierwsze © | 


peryodzie mieliśmy przecięciowo o 1'7 dnia czyli 
deszczowych w pierwszym razie 
czyli wypadki prawie je- 
50-letnim, powyżej przy- 


w których rządzono się powszechnie kalendarzem — 


2 CZAB z Środy 27 Czerwca 1894. 


rzeczywiście dalej pisano i wysyłano listy bez-|kiedy nam idzie o całość. Cała organizacya To-|jących o rzeczy całej, słowem członków rzeczywi-|u nas znaną z oryginału, który jest własnością 
imienne, mimo zamknięcia p. Kotzego.“ warzystwa sztuk pięknych jest do niczego. Zresztą | stych, którymi wyłącznie mogą tylko być artyści, | prywatną jednego z mieszkańców Pesztu, idylę 
Na zebrania członków Związku rolników w Teze-|skoro przyznajecie sami, że co rok są nadwyżki|i obok nich zastęp członków nadzwyczajnych — | miłosną „Zygmant i Barbara“ i zatrzyma się 
wie, które się odbyło w zeszłą środę, przemawiał | dochodów, pokażcie, gdzie one są? Coście z nie-|kategorya utworzona dla nie-artystów — którzy |z pewnością dłużej przed tą królewską parą,. za- 
prowiacyonalny przewodniczący Związku deput.|mi zrobili? Samych tych nadwyżek z pięciu lat|nie będą mogli głosować na walnych zebraniach, | pominajaca w uścisku o troskach, ciążących na 
Puttkamer z Pławt i oświadczył, iż byłby bardzo | ostatnich powinno się było zebrać kapitału 15.000 złr. | którzy, skoro premia nie ma wcale istnieć, nie |ukoronowanych głowach. 
za tem, aby cesarz zaprowadził zmianę w osobie] Nowe to balamuctwo. Nadwyżek nie odkłada | będą mieli właściwie praw żadnych, prócz prawa| Jak wiadomo, działalność Matejki dzieli się 
kanclerza Rzeszy. Tenże pan na jednem z osta-|się na bok, tylko zawsze dolicza się je do do-|zwiedzania czasowo tylko otwieranej wystawy i|na dwa okresy. W pierwszym ludzi malował; pó- 
tnich posiedzeń Związku wzywał do umiarkowa-|chodów roku następnego, jak wskazują same} prawa płacenia wkładki, której wysokość raczy |źniej zapragnął odtwarzać samych olbrzymów. _ 


dziennikarzy. Jeszcze o wpół do lej w nocy do- 
niesienia, jakie odbierał gabinet dyrektora, były 
pocieszające. Jedna z depesz brzmiała: „Stan jest 
poważny, ale nie rozpaczliwy.* Zresztą szczegóły 
były dosyć bezładne: dowiedziano sig, że sprawca 
ma lat 22, jest Włochem z urodzenia, nazywa się 
Cesario, czy też Cesario Santo, a zadając Car- 
AP notowi uderzenie sztyletem, zawołał: „Niech żyje 
4 anarchia!* Telegraficzne doniesienia zdawały da- 
3 lej sprawę, że włoska kawiarnia Casattiego w Lug- 
3 dunie bezpośrednio spustoszona została przez roz- 
wścieklone tłumy. Pierwszą depeszę przysłał pre- 
zydent ministrów Dupuy; donosiła ona: „Mordercę 
schwytano natychmiast; miał jeszcze bukiet w je- 
dnej, a sztylet w drugiej ręce. Prezydent leży na 
prefekturze, otaczają go najwybitniejsi lugduńscy 
lekarze. Wobec tej bolesnej próby rząd jednoczy 
się z Francyą w życzeniach o ocalenie prezyden- 
ta.* — Dyrektor ruchu kolei parysko lagduńskiej 
odebrał od jenerała Boriusa następujący telegram : 
„Pociąg oddzielny dla pani Carnot trzymać na 
Bs. tychmiast w pogotowiu.* Równocześnie pani Car- 
4 not otrzymała bezpośrednie zawiadomienie, że mąż 
4 jej zraniony został sztyletem w okolicy wątroby. 
W chwili, kiedy pani Carnot wyjeżdżała, nie wie- 
Be działa jeszcze nic o zgonie męża; dowiedziała się 
a o tem zapewne przed samym Lugdunem. 
p O godzinie trzeciej rano zgromadzili się w mi- 
"AE nisterstwie spraw wewnętrznych: minister spra- 
ko wiedliwości Guérin, jako wiceprezydent rady mi- 
SAY nistrów, minister finansów Poincaré, minister spraw 
8 zagranicznych Hanotaux, minister robót publi- 
NF cznych Barthou, minister oświaty Leygnes i mi- 
4 nister marynarki Faure. Uchwał rada ministrów 
38 nie mogła powziąć: oczekiwała ona na prezydenta 
er ministrów Dupuy, który przybył dopiero w ponie- 
A działek rano o godzinie 9-tej; o godzinie '/,3 
E- w nocy zjawił się w ministerstwie prezydent se 
E natu Challemel-Lacour, który według konstytucyi 
4 bedzie prezydentem zgromadzenia narodowego. — 
Bes. Prezydent Izby Casimir-Perier dowiedział sig o za- 
f: machu w salonach hrabiny Groffulse; panna Del- 
> ma z Opery komicznej Śpiewała właśnie jakąś 
= piosneczkę, kiedy jeden z gości wpadł do sali, 
Er: wołając: „Prezydent rzeczypospolitej zamordowa- 
u ny!“ Casimir-Perier pospieszył również do mini- 
= sterstwa spraw wewnętrznych i tam wraz z Chal- 
ae lemel-Lacourem i obecnymi ministrami odbył na- 
„AS radę, na której minister wojny Mercier oświad- 
|... czył, że rozkazał trzymać wojsko w pogotowiu. 
a Uchwalono, żeby dziennik urzędowy w porannej 
Hae edycyi ogłosił następującą notę: „Prezydent se- 
natu w charakterze przewodniczącego zgromadze- 
nia narodowego postanowił, aby obie Izby zgro- 
ką” madziły się we środę dnia 27 czerwca o godzinie 
lej po południu na kongres do Wersalu, celem 
a dokonania wyboru prezydenta Rzeczpospolitej.* 
pa” Rano ukazały się nadzwyczajne wydania dzien- 
= ników. Obok opisów wypadku, znajdują się już 
= wszędzie komentarze i uwagi redakcyjne. Gaulois 
pisze: „Będziemy świadkami nowej oryentacyi 
R w Rzeczypospolitej, która z obecnej ospałości we- 
En szła w stan silnego rozdrażnienia; żywioły rewo 
aR lucyjne skupią się w chęci wyzyskania tragicznej 
=  katastrofy na swoją korzyść, a Rzeczpospolita 
g może nie bez trudu potrafi je ujarzmić.“ Rappel 
Fig w nadzieję, że reprezentanci ladu REA 
je w ochronić przed zamachem te wolności, które lu 
A w ostatnich 20 latach zdobył roztropng energia. 
rs Figaro pisze: „Wydawało się, że właśnie Carnot 
| zachowując stanowisko dobrowolnej bezstronności, 
achroniony był przed ewentualnym zamachem; to 
też kiedy do tego zamachu pomimo to przyszło, 
wszędzie panuje jednomyślne przerażenie. Carnot 
A mógł popełniać polityczne błędy, zapomina sig je- 
> dnak o nich łatwo; wszyscy będziemy pamiętać 
|... tylko o jego zachowaniu się pełnem godności i 
R © jego wrodzonej szlachetności.“ XIX Siecle wro- 


nia i przyznawał, że Związek niejednokrotnie po-|sprawozdania. Praktykuje się to na całym świe-|łaskawie oznaczyć walne zgromadzenie artystów. | Ręka jego nabierała tej twardości, której potrze- 
suwał sig za daleko. Na zebraniu środowem mó-|cie, i właśnie ten jest najlepszy sposób uwidocz-|Może być, że znajdą się tacy dobrzy ludzie, ale|bował, żeby oddać muszkuły i dziki wyraz twa- 
wił on dalej o konferencyi rolniczej i oświadczył, | nienia i kontrolowania tych pieniędzy. l pytamy, gdzie tu podziała się głoszona przez kry-|rzy bojowników zpod Grunwaldu. Obraz „Zy- 
że wszystkie poruszone na niej reformy są w Pru-| Słowem, formalne błędne koło: zaczyna sig od|tyków demokratyczna zasada powszechnego gło- | gmunt i Barbara“ stoi na przełomie tych dwóch 
sach Zachodnich całkiem niepopularne. Izby rol-|krytyki gospodarki i całego kierunku, opierając |sowania i wyborów? Znowu u góry uprzywilejo |epok. Te cechy, które uwidocznily sig w nastę- 
nicze nazwał pustym dźwiękiem i wyraził podej-|dowód na cyfrach i zapewniając przytem o śwej | wani —u doła misera contribuens plebs. Nie waito | pnych jego kompozycyach, np. w „Dziewicy Or- 
rzenie, że rząd chee przez zaprowadzenie tychże | życzliwości dla instytucyi. Gdy dowód z cyfr|robić tyle hałasu na to, aby utworzyć coś podo |leańskiej", najwidoezniejsze w średnich rozmiarów 
usunąć całkiem działanie i egzystencyę związków |okaże się nieprawdziwym, mówi się o złej orga-|bnego do instytucyj już istniejących, tylko cos|obrazie historycznym p.t. „Zaślubiny Kazimierza 
rolniczych i skrępować wypowiadanie swobodne |nizacyi, przy której działalność nie może przy- | gorszego, mniej członkom zapewniającego korzy: | Jagiellończyka* (własność arcyks. Waleryi), gdzie 
swego zdania. Posiedzenie zakończył p. Puttkamer|nosić pożytku. Pytamy o dowód, że organizacya ści. Tow. Przyjaciół sztuk pięknych ma przynaj |oprócz wyraźnego lekceważenia linij architektoni- | 
okrzykiem na cześć — ks. Bismarcka. zła, a działalność niepożyteczna? Powracają. do| mniej premię. cznych ołtarza, występującego u góry w linii pro- ` | 
rachunków naciaganych, do cyfr. I tak dalej] Nie chcemy przez to odmawiać wartości nowo |stej, podczas gdy u dołu schody biegną ukośnie | 
w kółko ad libitum. A te tak dobitnie uzasadnione | powstającemu stowarzyszeniu. Dla artystów może |do widza, razi ugrupowanie osób. Nowożeniec mia- 
Zjednoczone Towarzystwo Przyjaciół sztuk |argamenty mają świadczyć, że Towarzystwo jest|ono być pożytecznem, o ile dobrze będzie prowa- |nowicie zda się uciekać od swej oblubienicy, któ- 
ieknych w Krakowi . Iszkodliwem i powinno być obalone. Wszystko|dzonem; boimy się wszakże, iż w ich wyłącznym |rej podaje pierścionek. Ręka zaś tej ostatniej przy- 
piękny wie. w imię życzliwości dla instytucyi. interesie założone, okaże się zbyt kosztownem | pomina dłoń kaleki i budzi wstręt, zwłaszcza gdy 
przedsięwzięciem, tak jak ów „Klub artystów“ |się ją porówna z delikatną, wypieszczoną, kobiecą 
przed kilku laty w Krakowie, który utrzymać się | prawie ręką Zygmunta, opasującego ramiona Bar- 
nie mógł. Dla szerokiej publiczności odpowiedniej- | bary tuż obok. 
szem chyba jest i pozostanie stare „Towarzystwo| Skończyliśmy z główną salą mauzoleum, gdzie 
Przyjaciół sztuk pięknych*, uwzględniające zaró- |rozrzucono jeszcze wiele pomniejszych obrazów i 
wno interes tej publiczności, jak i artystów. ‘|szkicéw, które pomijamy milczeniem dla braku 
Krytyki, polemiki, jaka się w ostatnich czasach | miejsca. Przechodząc do przedsionka, rzucamy o- 
około niego rozwinęła, nie uważamy za niebez-|kiem jeszcze na t. zw. cykl cywilizacyi (własność 
pieczną, ani nawet za szkodliwą. Niema nic gor-|hr. Andrzeja Potockiego), w którym Matejko zam- 
szego nad zastój. Przeciwności pobudzają energię. | knął główne momenta dziejów Polski. Zamierzał 
Od czasu tej kampanii Towarzystwo Przyjaciół |on z czasem z tych 12 szkiców stworzyć dwana- 
sztuk pięknych skupiło się, weszło na drogę re-|ście wielkich obrazów. Zdążył tylko rozpocząć je- 
organizacyi w niejednym kierunku, która pozwala |den z nich, alegoryę p. n. „Humaniści“, w której 
spodziewać się pomyślnego dalszego rozwoju i po- | ugrupował wszystkie wybitniejsze osobistości, które | 
stępu. w Polsce zajaśniały u schyłku średnich wieków, 
dając im za tło dziedziniec Biblioteki Jagielloh 
skiej w Krakowie. Obraz ten wisi w wielkiej sali, 
przedzielony od „Konstytucyi Trzeciego Maja* 
, |wizerunkiem „Wilezka* (własność hr. Wilezköw 
Wystawa uzupełnia się, wykończa, przyozdabia, |z Wiednia). 
a jeśli pogoda dalej dopisze, to zajaśnieje wkrótce] W przedsionku znajdują się rozrzucone na ścia- 
w całym blasku. Z każdym dniem przybywa jej|nach lub w gablotach wszystkie dawniejsze prace 
coś widzenia godnego, nowe gromadzą się w jej| Matejki, między innemi pierwszy jego pomysł do 
obrębie bogactwa, nowa wyrasta „na górze“ nie: | „Hołdu pruskiego“, nieforemny jeszcze, a jednak 
spodzianka dla Lwowian. Niedawno mauzoleum |z wybitnym talentem rzucony szkic akwarelowy 
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: Nareszcie zabłysła jutrzenka zbawienia. W po- 
(Dokończenie). staci „powszechnego Stowarzyszenia artystów pol- 
Ma jednak Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięk- |skich* zrodził się Mojżesz, który artystów ma wy- 
nych obok zasług grzech jeden na sumieniu, grzech [bawić z niewoli Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
ciężki, chociaż mimowolny i bez winy. Dopomogło | pięknych, w jakiej jęczą od lat 40,1 wywieść na 
ono do podniesienia produkeyi artystycznej, która | drogę prowadzącą do ziemi obiecanej. Niewątpli- 
przerosła materyalne siły kraju i poziom jego in-|wie stowarzyszenie takie może mieć racyę bytu. 
telektualny. Tworzą się setki obrazów — już o| Ale widocznie między samymi artystami wielu 
rzeźbie nie mówiąc — mnoży się zastęp malarzy, | musi być powątpiewających o potrzebie zakłada 
a w tym stopniu nie wzrasta liczba nabywców. |nia nowego stowarzyszenia. Świadczy o tem okól- 
Z tego powodu artyści słuszny żal mogą mieć|nik, jaki na wstępie swej działalności uznali za 
do Towarzystwa: na co ich do życia powołało, |stosowne wydać inicyatorowie. Posłuchajmy tylko 
skoro im życia nie zdołało zapewnić? ich argumentacyi: l 
Niezadowolenie więc nas nie dziwi; niemniej] „W Berlinie straciliśmy wszystko, co mogliśmy 
dziwić muszą drogi do dania sobie satysfakcyi Į zarobić, to jest wynagrodzenie za prawo repro- 
obierane. Zdawałoby się, że interesem artystów |dukcyi,* czytamy tam na dowód, że artyści nie 
jest popierać działalność Towarzystwa, pomagać | powinni dłażej cierpieć opieki nad sobą, „niań- 
mu do rozszerzenia swych zagonów na pola, le-|czenia,* jak malowniczo wyrażają się autorowie 
żące dotąd odłogiem, do zagarniania pod uprawę |okólnika. A dalej dowód, że istniejące Towarzy- 
coraz dalszych obszarów. Tymczasem ku zdumie-|stwo Przyjaciół sztuk pięknych jest instytucyą 
niu naszemu ataki, o których była mowa na wstę | niepożyteczną i godną zagłady: „Suma, jaką To- 
pie, ataki przekraczające nieraz granice godziwej | warzystwo po opłaceniu swej kosztownej admi 
krytyki, wychodzą właśnie ze świata artystyczne |nistracyi daje artystom, jest tak małą, że ledwo 
go. Pewna część naszej drużyny artystycznej, | wystarczyć może na utrzymanie jednego artysty.“ 
mniej liczna, ale za to bardzo ruchliwa, zapewne] Zobaczmy teraz, jak się rzeczy mają w istocie. 
w braku innego stosowniejszego zajęcia — obrała] W Berlinie cała strata artystów polskich była ta, 
sobie za zadanie życia W i dyskredy-|że pozwolili na bezpłatne reprodukowanie swoich 
tować Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych. |obrazów do albumu heliograwiurowego, odbitego 
A czynią to w sposób niezawsze zgodny z zasa |w małej liczbie egzemplarzy na upominki dla dy- 
dami piękna, których przestrzeganie jest w mnie: |rektorów wystawy międzynarodowej i na losy dla 
maniu ogółu powołaniem artysty, jak gdyby ko-|akcyonaryuszów dwóch Towarzystw krajowych, 
niecznie chcieli wyleczyć ludzkość ze starego prze- | które zajęły się urządzeniem oddziału polskiego 
sądu, że uprawa sztuki uszlachetnia człowieka. |w stolicy Niemiec: Prawa do spieniężenia innych 
Pierwszym zarzutem, z jakim do boju parę lat|reprodukcyi nie stracili. Gdyby zaś nie starania 
temu wystąpiono, było, że Towarzystwo wyzyskuje|i geome nieraz zabiegi dyrekcyj tych dwéch 
artystów. Kilku krakowskich malarzy, zwołując | Towarzystw, oddziału polskiego byłoby wcale nie 
rg zgromadzenie opozycyonistów, nie wa-|bylo. Pytamy, co artyści polscy na wystawie ber 
ało się wówczas opatrzyć swoimi podpisami |lińskiej stracili ? Czy nie żyskali raczej, skoro 
odezwy, w której czytaliśmy, że dyrekcya krak.|dzięki utworzónemu oddziałowi polskiemu nabrali 
Tow: Prz jaciół sztuk pięknych „żyje z pracy ar- | rozgłosu i na wiele utworów swoich znaleźli na 
tystöw.“ jaki sposób „żyje,“ nie mówiono wy-|bywców? — Co do drugiego punktu wystarczy 
rażnie, pozwalano jednak domyślać się, iż człon -| przypomnieć, że w ostatnich latach sama kwota, 
kowie dyrekcyi pobierają pensye. Że tak nie jest, | przeznaczana na zakup obrazów, wynosiła rocźnie 
wiedzieli dobrze sami rozsiewacze wieści — nie|od 10000—20.000 złr. i wyżej. Oprócz tego bli- 
uwierzył też ogół. Wszak dyrekcya składała się|sko dragie tyle szło z innych tytułów do kiesżeni 
i składa z ludzi niezależnych, między którymi nie |artystów, a wszystkie inne wydatki Towarzystwa 
brak prawdziwych mecenasów sztuki. Wszak na| pośrednio lub bezpośródnio'na korzyść sztuki pol 
czele jej stali od początku mężowie znani, tacy|skiej były czynione. Licząc ściśle to, co od po 
jak ks. Władysław Sanguszko, Henryk Wodzicki, | czątku istnienia Towarzystwa przeszło dzięki jemu 
ks. Marceli Czartoryski, a obecnie Henryk Roda- | wprost do kieszeni artystów, wypada roczna cy- 
kowski. Dyrekcya wreszcie ogłasza corocznie skru- |fra przeciętna 13.300 złr. Jeżeli to wystarcza za- 
palatne z każdego grosza rachunki. ledwie „na utrzymanie jednego artysty,* to przy- 
Gdy z tej strony atak mało dawał nadziei, za-|znać trzeba, że nasi artyści są dosyć wymagający. 


Mauzoleum Matejki. 


atejki otworzyło swoje podwoje i napełniło się |ręką trzynastoletniego chłopca. Dalej portrety roz- 
publicznością, która oddawna natarczywie domagała | liczne, obrazy i szkice religijne, wśród których 
się, by ją dopuszczono do oglądania arcydzieł w niem |na uwagę zasługuje „Królowa Kinga* w postawie 
zebranych. W tem mauzoleum, gdzie z ram por |klęczącej; dalej przysłany z Wiednia zbiór wize- 
tretu własnego pędzla króluje mistrz w otoczeniu |ruaków królów polskich, rysowanych ołówkiem ; 
swych arcydzieł, od rana do wieczora przesuwają | wreszcie z większych obrazów słynna, a tak sym- 
się tłumy w skupieniu, . uroczyście podziwiające | patyczna „Rzeczpospolita Babińska*, która, jak 
geniusz i pracowitość olbrzymią wielkiego arty |niestety mogliśmy skonstatować, zmatowała się i 
sty, który sam jeden zdołał tyle stworzyć, że aż |straciła wiele ze swego, dawniej tak świetnego 
gmachu osobnego było potrzeba, żeby część przy- | kolorytu. (M. 
najmniej dzieł, które-z pod pędzla jego wyrosły, 
zebrać i umieścić godnie. ) y x 

Część w rzeczy samej, gdyż do całości dorobku Listy z wystawy krajowej: 
mistrza braknie bardzo wiele płócien w mauzo pe 
leum na wystawie lwowskiej. Przedewszystkiem 6 
„Kazanie Skargi* ówieci swoją nieobecnością i Lwow 24 czerwca. 
„Wernyhora,“ który dotąd jeszcze z Ameryki do} (X) W uzupełuieniu spisu, przesłanego wam 
kraju nie:wrócił i „Sobieski pod Wiedniem“ i wre- | w ostatnim liście, donoszę dziś o reszcie wystaw- 
szcie setki drobniejszych płócien, które — jak na- |ców bydła rogatego, odznaczonych przez jury na- 
przykład „Wyrok sądowy“ — skończonemi są ar-| grodami. Premie otrzymali: 
cydziełami. Żałować należy, że nie udało się w ca-| Za obory zarodowe rasy Oldenburskiej: Dyplom 
łości zebrać owoców pracy Matejki we Lwowie,| honorówy obu Towarzystw rolniczych p. olla 
ale niepodobna obwiniać o to organizatorów wy-|Smiałowski ze Stojaniec, za kolekcyę bydła; dy- | 
stawy Matejkowskiej, którzy nie szczędzili starań | plom honorowy państwowy p. Oskar Schnell z Fir- 
i trudów, byłe tylko odpowiedziała oczekiwaniom, |lejówki; medal złoty dyrekcyi wystawy p. Bole- 
co im się zresztą udało w zupełności, jak prze-|sław Smiałowski ze Stojaniec; medal srebrny ko- 
konać się można od pierwszego wejrzenia, gdy | mitetu gal. Tow. gospod. p. Smialowski; medal 
przestąpi się: próg pawilonu, wzniesionego ku|srebrny dyrekcyi wystawy p. Oskar Schnell; list | 


Bert) szcie zaznacza, że wśród powszechnej żałoby je-|ezgto krytykować kierunek artystyczny. 'Towarzy- | Pomiędzy akcyonaryuszami Towarzystwa bardzo | uczczeniu pamięci twórcy. „Kazania Skargi.“ pochwalny bar. Seweryn Brunicki z Zaleszezyk. | 
"ję dno jest tylko pociechą, to mianowicie, iż mor-|stwo daje akcyonaryuszom corocznie premię obraz- | wielu jest, którzy kontentować się muszą '/,, czę | Pawilon ten słusznie przezwano mauzoleum, gdyż| Za obory zarodowe i prywatne rasy Simmen- | 
TH derca nie jest Francuzem.“ kową. Czasem są to sztychy, dość często na ogólne |ścią tej ate albo i zp» REN ma kształt grobowca z białego kamienia, ozdo-|thal pół krwi: Dyplom honorowy państwowy: X. 
ze. żądanie publiczności daje się kolorową reprodak- Wolno zakładać stowarzyszenia, jakie sig kómu | bionego perystylem, wspartym na dwóch kola: | Mar. Topolnieki; dyplomy honorowe dyrekeyi wy- 
E — AA — cyę jakiegoś z lepszych obrazów polskich. Akeyo-| podobają, ale do takich środków uciekać sig dla|mnach. Składa się wewnątrz z obszernej sali i|stawy: ks. Eustachy Sanguszko, Roman hr. Poto- 


z mniejszego przedsionka. Ściany tego ostatniego|cki; dyplomy honorowe Towarzystw rolniczych : 
powleczone ciemno purpurową materya, ściany zaś | Władysław Morawski i Bolesław Augustynowicz ; 
głównej sali takąż materyą barwy blado zielonej. | listy pochwalne: Józef Grünwald, Józef Budziński 
Na wstępie uderza nasz wzrok umieszczony w głębi, |i Jan Sołowij. 
naprzeciw podwoi wchodowych, portret mężczyzny| Za poszczególne sztuki: medale srebrne dyrek- 
siedzącego w fotelu, w postawie jakby złamanej,|cyi wystawy: Roman hr. Potocki, X. Topolnicki, 
z głową zwieszoną na piersi, z oczami smętnie | Gottlieb i Wohlfeld, ks. Eust. Sınguszko; medale 
i ze smutkiem patrzącemi przed siebie w dal. To|srebrne Tow. gal. gosp.: X. Topoluicki, Bol. Au- 
portret mistrza (własność hr. Ignacego Korwina | gustynowicz i Morawski; medale bronzowe dyrek- 
Milewskiego); przyciąga on widza, przykuwa go|cyi wystawy: Roman hr. Potocki, ks. Eust. San- 
na miejsca i wiele poważnych nasuwa mu myśli. | guszko, Morawski, Grunwald, B. Augustynowicz ; 
Lekceważy. snać mistrz na portrecie zaklęty oznaki | medale bronzowe gal. Tow. gosp.: pp. Budziński, 
zaszczytne, któremi obdarowywali go za życia| Zagórski, Morawski, Gritowald, oraz Gottlieb i 
współziomkowie, bo nie patrzy nawet na gablotę | Wohlfeld. / 
pod nim ustawioną, w której zamknięte spoczy-| W dziale tym nagrodzono również kilkudziesię- 
wają wraz z jego paletą: dyplom, mianujący go|ciu wystawców włościańskich. 
honorowym obywatelem Krakowa i berło złote,| Wczoraj został również ostatecznie rostrzygnięty 
ofiarowane mu niegdyś w nagrodę zasług. Wzrok | konkurs mleczności , do którego zgłoszono 28 krów, 
jego błądzi raczej po obrazach pokrywających |z tych 3 włościańskie, a następnie dodatkowo je- 
ściany, smutny, zbolały, a usta jego uśmiechają |szcze 5 krów włościańskich. 
się boleśnie, jakby chciały szepnąć: „Marność to] Na podstawie orzeczenia jury otrzymali na- 
wszystko, marność i jeszcze raz marność.“ | grody: 

Boczne ściany wielkiej sali gmachu pokrywają:| Dyplom honorowy państwowy Józef Wiktor, 
Bitwa pod Grunwaldem“ i „Kościuszko pod Ra: | właściciel dóbr Czudec. 
clawicami,“ „Dziewica Orleańska“ i „Hold pruski.*| Dyplom honorowy dyrekeyi wystawy Stefan Ir- 
Po bokach portretu widnieją: „Rejtan“ i „Śluby |say z Lipnik. 
Jana Kazimierza,“ ostatnie, niewykończone niestety | Dyplom honorowy Tow. gospod. Józef Wiktor 
par artystę, kupione na własność przez miasto|z Czudca. 
Lwów. Nad portretem zaś wisi „Unia lubelska" | Złoty medal dyrekcyi wystawy Stefan Irsay 
i szeregują się glas Zyblikiewicza, Szujskiego, | z Lipnik. 
hr. Stanisława Tarnowskiego i Alfreda Potockiego.| Medale srebrne dyrekeyi wystawy: Józef Wiktor 
‚Na ścianie naprzeciw portretu, p. Tadeusz Po-|z Czudca i Kazimierz Wiktor z Zarszyna. ` 
piel, który zajmował się wieszaniem obrazów, tak| Medale srebrne galic. Tow. gospodarskiego : 
w pawilonie sztaki, jak w mauzoleum Matejki, | Stefan hr. Zamoyski z Wysocka i Stefan Irsay 
zgromadził mniejsze utwory mistrza. Widz znaj-|z Lipnik. 
dzie tam piękną kompozycyę: „Bolesław Chrobry] Medale bronzowe dyrekcyi wystawy: Stefan 
w złotej bramie,“ przedstawiającą króla ¿w chwili, |Irsay (3 medale), Józef Grünwald z Cebłowa. 
kiedy z konia mieczem uderza w żelazne kraty Medale bronzowe galic. Tow. gospod.: Stefan 
podwoi Kijowa (własność ks. Heliodora Ozetwer-|Irsay (3 medale), hr. Roman Potocki z Łańcuta. 
tyńskiego z Krakowa), dalej „Stańczyk,“ dziwnie] Listy pochwalne: hr. Stefan Zamoyski z nr 
wyrazem twarzy i postawą przypominający mistrza | socka, Jan Paygert z Streptowa, Kazimierz Wik- 
samego, dalej płótno niewielkich rozmiarów, wyo-|tor z Zarszyna, Józef Kellerman z Kańczugi. 
rażające zamordowanie Przemysława. Obraz ten,| Za krowy włościańskie przyznała jury rad Le 
własność Akademii Umiejętności w Zagrzebiu,| List Peek nt i 40 koron od austr. centr. To- 
która uprzejmie użyczyła go Lwowowi na czas|warzystwa dla gospodarstwa mlecznego : Mateuszo- 
wystawy, przedstawia siepaczów, rzucających się| wi Krawczukowi z Jodłownika. 
na odważnie broniącego się króla, którego nie] List pochwalny i 30 koron od galic. Towarzy- 
zdoła obronić od strasznego losu małżonka, przy. |stwa gosp. Stau. Chwastkowi. 
biegająca mu na pomoc z dzieckiem na ręku. Nie-| List pochwalny i 30 koron od galic. Towarzy- 
wiadomo, co w tym utworze bardziej podziwiać,|stwa ` gospod. otrzymał Wojciech Bator z Abra- 
czy grę kolorów, zwłaszcza dwóch barw, jasno-|mowie pow. limanowskiego. 
niebieskiej szaty króla i pomarańczowego płaszcza| Nadto przyznano 5 włościanom celem zachęty 
jednego z siepaczów, które, Papert! ein krzy-|do dalszej pracy i w uznania dotychczasowych 
kliwości, tworzą harmonijną 1 miłą dla oka całość, |zabiegów nagrody pieniężne ze strony gal. Tow. 
czy też ruchliwość aktorów rozgrywającej się tu | gospodarskiego. i 
tragedyi, na myśl przywodzącej niektóre sceny| Dziś o godz. 1 w południe odbyło się w re- 
z dramatów Szekspira. Gdzieindziej powitać może |stauracyi Baczyńskiego na placu wystawy sniada- 
widz popularną, dzięki reprodakcyom, ale małolnie, dane przez prezesa ks. Adama Sapielig wio- 


naryuszów większość nie składa się z samych wy- |odciągnienia klienteli drugiemu — doprawdy nie 
rafinowanych znawców; chcą oni mieć obrazki do | wolno. Metoda to krzykaczy jarmarcznych. Mniej. 
„ozdoby ścian swoich skromnych mieszkań. Sami|sza, że za chwilę wyjdzie na jaw nieprawda ich. 
znawcy nie wystarczyliby do utrzymania Towa-|opowieści, byle tylko na razie zachęcić jak naj- 
rzystwa. Trzeba szerszych warstw. Trzeba im cza | więcej ludzi do wejścia do budy. 
sem dać to, czego się domagają. Jest to najprę-| Zostaje jeszcze jeden argument przeciwników, 
dzej trafiający do cela środek popularyzowania | najefektowniejszy. — Oto dyrekcya Towarzystwa 
dzieła sztuki. Poziom kultury podnosi się przez to | Przyjaciół sztuk pięknych nie wypłynęła z wybo- 
zapewne bardzo wolno, podnosi jednak zawsze, a|rów. Ona stanowiła pierwszy zawiazek Towarzy- 
teren się zyskuje. Niekoniecznie więc właściwem |stwa, a odtąd odnawia się przez ustępowanie pe- 
było w imię zasad smaku oburzać się tak bardzo |wnej części co lat kilka i przez kooptacyę. W na- 
na olejodraki. szych parlamentarnych czasach obchodzić się bez 
Gdy w r. 1886 wydano, jako premię, album|wyboru przez głosowanie, to skandal prawdziwy! 
rysunkowe, premia ta, mimo że była wcale niezła, | Naprzód odpowiemy: nie jest nigdzie powiedżia- 
odrazu odstręczyła parę tysięcy akcyonaryuszów, |ne, że p wszystkie czasy wszystkie Towarzy- 
dochody zmniejszyły się gwałtownie. Trzeba było |stwa będą musiały mieć dyrekcyę z wyboru. Ro 
wrócić do osławionego olejodruku. Niemniej przeto |bienie dziś z tego zarzutu dowodzi właściwie na- 
dyrekcya od czasu do czasu dla smakoszów wy-|wet zacofania; wybory, głosowania powszechne 
daje premię w postaci sztychu lub akwaforty.|w wielu krajach już dziś się przeżyły, doprowa- 
Taką świeżo była reprodukcya konstytucyi 3-go|dziwszy stan rzeczy do anarchii. Zresztą przez 
maja Matejki. czterdzieści lat Towarzystwo Przyjaciół sztuk pig- 
Wypadło więc przeciwnikom nowych silniejszych |knych obchodziło się bez wyborów i pomimo tego, 
szukać argumentów. Rzucono się na złą gospo | aby udowodnić jego złą gospodarkę i niepożyte- 
darkę finansową. Nazwano cyfry, rzekomo ze] czność jego, trzeba się uciekać aż do fałszywych 
sprawozdań wzięte, które wybierano, grapowano j twierdzeń i cyfr, bo prawdziwe tego nie wykazują. 
i uzupełniano ze swobodą iście artystyczną, z me-| Towarzystwo bez wyborów z głosowania po- 
todą, przypominającą epokę, kiedy sztuka bardzo | wszechnego ma być anomalią w naszych czasach. 
mało prawdą się krępowała. Więc wykazano cy- Ale kiedy Towarzystwa normalnie zorganizowane 
frami jasno, że na cele artystyczne obracaną bywa według praw parlamentaryzmu często tak żle idą, 
mała tylko część dochodów. Główna część, bo '/,|może właśnie anomalia dobrze obmyślana daje 
idzie na koszta premii oleodrukowej, resztę pochla- | większą rękojmię, tem więcej, że już próbę prze- 
nia kosztowna administracya. Gospodarka zresztą |była i przez dziesiątki lat niemało usług sprawie 
jest tak niedołężną, że mimo znacznych dochodów, | sztuki polskiej oddała. 5 
są niedobory, które rok rocznie pokrywać trzeba Więc doskonalić ją, ale nie obalać. Poprawiać 
wbrew statutowi z kapitału żelaznego. to, co nie dość dobre, ale nie dla jakiegoś szcze 
Wszak dosyć zarzutów i to ciężkich. Cóż, kiedy | gółu rujnować rzecz całą, która była niezłą. — 
rzekomo autentyczne cyfry, któremi były poparte, Przeprowadzić wybory przez głosowanie byłoby 
okazały się prawie wszystkie fałszywemi. Wyka |rzeczą dość trudną i mało praktyczną. Towarzy 
gala to dyrekcya w sprostowaniu ogłoszonem, |stwo nie w Krakowie ma główny kontyngens 
w którem przypomniała, że na podstawie sprawo członków, ale na prowincy! po małych miastach 
zdań autentycznych koszta premii w przytoczo-|i wsiach ziem polskich. Na wybory oni zjeżdżać 
nym roku nie wyniosły '/, dochodu Towarzystwa, |819 nie będą, bo w wyborze żadnego nie mają 
e zaledwie '/, część. Podobnemu obniżeniu uledz | interesu. Im chodzi o premię. Głosowanie w Kra- 
musiały inne cyfry. Administracya nie jest tak ko- | kowie zawsze byłoby wyrazem woli mniejszości.jA je- 
sztowną, jak twierdzą przeciwnicy, którzy do jej den lab kilku zręcznych wichrzy cieli mogliby przy 
wydatków zaliczają koszta premii, rozsyłkę pre- | pomyślnych okolicznościach tak pokierować gło 
mii, a zapominają, że są trzy wystawy w trzech|sowaniem, że wynik jego właśnie zagroziłby do- 
miastach; utrzymanie ich musi kosztować, ale też bru i samemu bytowi Towarzystwa. Od lat ezter- 
jest to równie, jak premia, wydatek produktywny |dziestu stosunek akcyonaryuszów do dyrekcyi 
i dla samych artystów „pożyteczny. Niedoborów zaś | polega na zaufaniu i dotąd akcyonaryusze nie do- 
żadnych nie było nigdy, owszem co rok są nad |znali zawodu. A: 
wyżki kasowe. Czy przeciwnikom rzeczywiście tak bardzo cho- 
Zdawałoby się, że skoro zbite zostały daty, na|dzi o obronę praw akcyonaryuszów, czyż można 
których opierał się akt oskarżenia, upada razem |ich krytykę brać seryo? Cóż ci sami panowie 
i oskarżenie samo. Ale gdzie tam? stawiają w miejsce tak ostro potępianego starego 
„Co za chińszczyzna!* — odpowiedzieli niezra | Towarzystwa? (Oto nowe stowarzyszenie, w któ- 
żeni krytycy. rem znowu będzie tylko garstka członków, uży- 
Wy się cyfr czepiacie, i szczegóły prostujecie,|wających wszystkich praw i prerogatyw, decydu- 


Przegląd polityczny. 


ae Tragiczna śmierć prezydenta Rzeczypospolitej 
= francuskiej jest niewątpliwie wypadkiem dziejo- 

£ wym niezwykłej miary; to też cala prasa zo- 
y staje pod jego olbrzymiem wrażeniem, a wiado- 
= mość o zbrodniczym zamachu obok współczucia 
AM wywołuje wszędzie grozę i oburzenie. Jak dono- 
szą z Paryża, dzienniki wszystkich stronnictw po- 
tępiają w najsurowszych wyrazach wstrętny za 

mach, który tem mniej daje się wytłómaczyć, ile że 

Carnot zawsze poprawnem i umiarkowanem postę: 

E powaniem, oraz czystością charakteru, zjednal 80- 
Bi! bie ogólne poważanie. Kilka pism francuskich wy- 

i szło w żałobnej obwódce. 

W sprawie aresztowania nadwornego mistrza 
ceremonii Kotzego donosi dalej K/. Journal, że 
liczba listów, przypisywanych p. Kotzemu, jest 
bardzo wielka i że sfery dworskie otrzymywały 
je w ciągu ostatnich czterech lat. Pismo tych li- 
stów ma dwojaki charakter, jeden męski, drugi 
bardziej kobiecy. Główny moment obciążający sta- 
mowi znalezienie bibuły z odciśnięciem pisma na 
biurku p. Kotzego. Zdarzył się atoli po areszto 
‘waniu Kotzego ten szczególny wypadek, że w cza- 
sie i okolicznościach, które wedle ludzkiego sąda 
czynią niemożliwem poprzednie napisanie listów, 
znowu nadeszły cztery bezimienne listy tego ro 
dzaju do członków towarzystwa dworskiego. Ta 
okoliczność naturalnie daje powód do nowych po- 
szukiwań. Że sprawcy należy szukać w bezpośre- 
dniem pobliżu tronu, pokazuje się między innemi 
z następującej dziwnej okoliczności: W dniu osta- 
 tniej parady wiosennej rano otrzymał hr. Hohenau 
bezimienne pismo, w którem mu doniesiono o za- 
mierzonem przesiedlenia go do Hanoweru. Kiedy 
cęsarz rzeczywiście hrabiemu oświadczył to po 
skończonej paradzie, był ten ostatni tak zakłopo- 
tany, iż to cesarza uderzyło, zapytał więc hrabie- 
go o powód jego zakłopotania. Hr. Hohenau wrę- 
czył cesarzowi odnośny anonim. Kreuz Ztg zaś pisze 
w tej sprawie: „Nieprawdą jest, jakoby rotmistrza 
Kotzego miał był aresztować szef gabinetu woj- 
skowego, jenerał-adjutant Hahnke, lecz p. Kotze 
sam, dowiedziawszy się, że nazwisko jego łączą 
z bezimiennemi listami, dobrowolnie udał się do 
jenerała Hahnke i z tym ostatnim poszedł do wię- 
zienia wojskowego, aby tam poddać się śledztwa 
ze strony sędziego śledczego. Kiedy p. Kotze o- 

_ świadczył, że z całą tą sprawą nie ma nic wspól- 
nego, pozory atoli zwracają się przeciwko niemu 

_ przeto we własnym jego interesie leżało, aby go 
= wzięto do więzienia śledczego, aby, jeśli pomimo 
Jego uwięzienia dalsze ukażą się listy bezimienne, 
można było dowieść, iż p. Kotze nie brał żadne- 
go udziału w wysyłaniu tychże. W tym czasie 
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który jeszcze technicznie nie opanował swego instru- 
mentu, ale jest naturą widocznie muzykalną i pod 
dobrym znajduje się kierunkiem. 

Orkiestrą wojskową dyrygował p. Hock. 
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wylewy. 


O wylewach otrzymuje Gazeta Lwowska nastę- 
pującą relacyę: 

Wody wezbrane wskutek ulewnych deszczów 
rzek: Mleczki, Sanu i Wisłoki, uszkodziły bardzo 
znacznie ziemiopłody w gminach i obszarach 
dworskich: Białobrzegi, Czarna, Dembno, Górzyce, 
Glogowiec, Gniewezyna tryniecka, Korniaktów, 
Kuryłówka, Wola dalsza,  Tryńcza, Siedleczka, 
Tarnawka, Mokra strona, Manasterz, Zagórze, 
Krzeczowice, Swigtoniowa, Staremiasto, Wierza- 
wice, Uraejowice i Budy laheuckie (w powiecie 
łańcuckim). oils 

W Jodłowej, Zawadce, Lubezy, Pilznionku, Po- 
grodziu, Cholowie, Strugocicach i Bielowej (po- 
wiatu pilzneńskiego) poczyniły wezbrane wody 
w dniach 15, 16 i 17 czerwca znaczne szkody 
w ziemiopłodach tak na gruntach włościańskich 
jak i dworskich. guisos 

Potok górski Zylee (w powiecle bialskim), za- 
lał niemal całą dolinę, w której położone są gmi 
uy Buczkowce i Szczyrk i wyrządził ogromne 
spustoszenia. Woda zabrała w jednem miejscu 
ww Buczkowicach trzy domy mieszkalne i zabudo- 
wania gospodarskie, oraz trzy morgi gruntu or- 
nego. W drugiem miejscu, nieco niżej położonem, 
zabrała również trzy domy mieszkalne wraz z za- 
budowaniami gospodarskiemi, tudzież około pół- 
tora morgi gruntu. Oprócz tego poniosło znaczne 
straty 21 gospodarzy na 12-morgowej blisko prze: 
strzeni. W Szczyrku doznało znacznych strat 53 
gospodarzy na 23 morgach przestrzeni, z czego 
12 morgów znikło zupełnie. Główną drogę gminną 
długości około 10 kilometrów przerwała woda 
kilkakrotnie i zerwała 3 mosty gminne. Tartak 
wodny Wilhelma Wagnera, położony w tej gmi- 
nie, zrujnowany zupełnie. Z ludzi nikt na szeze- 
ście mie zginął. Szkodę ogólną w Buczkowcach 
obliczono w przybliżeniu na 6,000 złr., w Szczyrku 
na 5,000 złr. (nie wliczono tu jeszcze szkód w obu 
wsiąch poniesionych przez pojedynczych gospoda- 
rzy w nieruchomościach). Szkoda poniesiona przez 
zniszczenie tartaku wynosi do 5,000 zlr. Zylee 


wyrządził także znaczne szkody w gminie Ryba- 
rzowice. 


SS 


ekonomiczny. 
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Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Krakow 26 czerwca. 


Stan powietrza jest prawie bez przerwy dla u- 
rodzajów niekorzystny, więc stalsze usposobienie 
jakie od pewnego czasu w handlu zbożowym za- 
panowało, utrzymuje się bez zmiany, lecz wobec 
znacznych jeszcze zapasów starego ziarna, mało- 
znacząca zwyżka, jaka początkowo nastąpiła nie 
robi już dalszych postępów. Dzisiejszy targ na 
Kleparzu odbył się w usposobieniu spokojnem. 


Nie wielkie potrzeby miejscowej konsumeyi i o- 


kolie, znalazły łatwe zaspokojenie, tak że sprze- 
dający nie zdołali się utrzymać z wyższemi żą- 
daniami i tranzakcye jakie doszły do skutku od- 
bywały się na podstawie cen zeszłotygodniowych. 

Placono pszenicę białą 7:20 do 7:90 złr.; ezer- 
wong 7:20 do 7:85 złr.; żółtą 7:20 do 7:80 złr.; 
żyto 6:25 do 6:60 złr.; jęczmień browarny 6:25 do 
6.50 złr.; na kaszę 5:20 do 5°50 złr.; owies 6°20 
do 7-— złr.; rzepak nowy 9.50—10. Wszystko za 
100 kilogramów. 

Bank galicyjski dła handlu i przemysłu. 


Wiedeń 26 czerwca. Cesarzowa ofiarowała 
ludności Szląska i Galicyi dotkniętej wylewami 
z prywatnej swojej szkatuły 1000 złr. 

Wiedeń 26 czerwca. Cesarz zwiedził dzisiaj 
w południe międzynarodową wystawę w rotundzie. 

Wiedeń 26 czerwca. Wiener Ztg ogłasza u- 
stawę z dnia 12 b. m. w sprawie budowy, wzglę- 
dnie nabycia budynków na urzędy pocztowe i te- 
legraficzne w kilku miastach, a między innemi 
w Samborze. 

Wiedeń 26 czerwca. Wiener Ztg ogłasza 
rozporządzenie ministerstwa skarbu, mocą którego 
sztuki 20-centowe i 4-centowe będą wycofane 

z obiegu z dniem 1 stycznia 1895 r. 

Wiedeń 26 czerwca. Minister wojny Krieg- 
hammer powrócił wczoraj po południu z Galicyi. 

Tryest 26 czerwca. Wczoraj odbyła się uro- 
czysta konsekracya nowo mianowanego biskupa 
Veglii, Sterka. 

Buda-Peszt 26 czerwca. Pułkownik 16-go 
pułku huzarów Petrow umarł. 

Petersburg 26 czerwca. Prawit. Wiestnik 

` donosi, że car odjechał onegdaj do Borek. 

Konstantynopol 26 czerwca. Khedyw 

ybył tu wczoraj wieczorem i przyjęty został 
przez dygnitarzy dworskich. 


Belgrad 26 czerwca. Król opuścił wczoraj 
przed południem Salonikę i odpłynął do Konstan- 
tynopola. 


Zamordowanie Carnota. 


Lugdun 26 czerwca. Wszystkie flagi, powie- 
wające z gmachów publicznych, zastąpione zostały 
w ciągu nocy Zalobnemi chorągwiami. Oficerowie 
z pałacu elizejskiego trzymali przez noc straż nad 
zwłokami zamordowanego, który ubranym jest 
w strój czarny z wielką wstęgą legii honorowej. 
Zmarły fotografowanym był na śmiertelnem łożu. 
Pani Carnot sprzeciwia się zabalsamowaniu zwłok 
i pragnie, aby jak najprędzej przewiezione zostały 
do Paryża i złożone na katafalku w kaplicy pała- 
cu elizejskiego. Co do tego oczekiwać jeszcze na- 
leży decyzyi rady ministrów. 

Lugdun 26 czerwca. Morderca Carnota nazy 
wa się właściwie Caserio Santo Hieronymo, Z za- 
wodu jest piekarzem i oddawna znany był jako 
niebezpieczny anarchista. Ogólne panuje zdumie- 
nie, że już pierwej nie został wydalony z granie 
kraja. Caserio przybył pieszo z Vienne do Lu- 
gdunu. 

Lugdun 26 czerwca. Sędzia śledczy przesłu- 
chiwal wczoraj przed południem mordercę Carnota. 
Caserio odmawiał uporczywie wszelkich odpowie- 
dzi, mówiąc, że oświadczenia swoje złoży tylko 
przed sądem przysięgłych. 

Tłum zniszczył wezoraj w nocy lokal włoskiego 
Towarzystwa muzycznego i kilka włoskich gospod 
przy ulicach Caponnay i Paul Bert. Dotychczas 
aresztowano 60 osób. Konsulat włoski jest ciągle 
jeszcze strzeżony przez policyę. Flagi i tarcze 
herbowe konsulatu zostały dotychczas przez tlum 
uszanowane. 

Morderca przebywał jeszcze w sobotę w Cette, 
gdzie przez ośm miesięcy był w służbie u pieka- 
rza Viali jako czeladnik. W sobotę wypłacił mu 
pracodawca 80 franków. Pożegnał się z nim, do- 
dając, że pójdzie tam, gdzie go zaprowadzą oko- 
lieznosei. Opuścił on miasto Cette w sobotę o go- 
dzinie 2°/, po poludnin. Caserio znany był. jako 
czynny anarchista. Sztylet, którym dokonał zbro- 
dniczego czynu, kupił w piątek. 

Lugdun 26 czerwca. Sędzia śledczy przypu- 
szcza, że zamordowanie Carnota pozostaje w zwią- 
zku z wypadkami w Aigues-Mortes. Cesario chciał 
jednocześnie pomścić anarchistów i swoich roda- 
ków. 

Lugdun 26 czerwca. Według protokółu le- 
karskiego z dokonanej obdukcyi na zwłokach 
prezydenta, rana jest jedną z największych, jakie 
się kiedykolwiek w praktyce lekarskiej zdarzają. 
Wątroba jest częściowo przebita na głębokość 
12 ctm.; jedno żebro złamane; sztylet przedarł 
wnętrzności na głębokość 18 ctm.; jama brzuszna 
zalana była dwoma litrami krwi. 

Lugdun 26 czerwca. Po odprawieniu modłów 
nad ciałem Carnota przez arcybiskupa lugduń- 
skiego, zostało ciało złożone na lawecie. W pocho- 
dzie pogrzebowym wzięły udział wszystkie wła- 
dze, korporacye i stowarzyszenia, tudzież ogromny 
tłum ludności. Gdy pochód przeszedł, tłumy wo- 
łając: „Pomścijmy prezydenta!“ „Śmierć morder- 
cy!“ splądrowały sklepy z szyldami o obcych na- 
zwiskach. W środku miasta zamknięto przymu- 
sowo jednę kawiarnię. Także w innych częściach 
miasta splądrowano włoskie sklepy, przyczem je- 
den polieyant został ciężko raniony; aresztowano 
300 osób. Po północy został porządek przywrócony. 

Lugdun 26 czerwca. Z wielu punktów mia- 
sta sygnalizują pożary, podłożone w zakładach, 
którymi kierują Włosi, Na upominające słowa po- 
licyi odpowiada tłum: „Chcemy pomścić Carnota.“ 

Lugdun 26 czerwca. Liczba splądrowanych 
dzisiaj w nocy sklepów włoskich, albo francuskich 
z szyldami o nazwiskach włoskiego brzmienia, do- 
chodzi do 40. 

Rzym 26 czerwca. Ajencya Stefaniego dono 
si: Morderca przezydenta Carnot nazywa się San- 
to Caserio, Urodzit sie w Motta Visconti (okregu 
Abbiate-Grasso, prowineya medyolańska) w grudniu 
r. 1873. Caserio jest czeladnikiem piekarskim. 
W r. 1892 oskarżony był wraz z wielu innymi 
towarzyszami o zbrodnię naruszenia publicznego 
porządku, dla braku jednak dostatecznych dowo- 
dów został uwolniony. Caserio uważany był za 
anarchistę najniebezpieczniejszego gatunku. Przed 
odejściem do Szwajcaryi naradzał się z najbardziej 
fanatycznymi anarchistami. 

Rzym 26 czerwca. Ajencya Stefani'ego do- 
nosi z Medyolanu: Morderca Carnota jest synem 
niejakiej Maryi Broglio i Antonia Caserio. W ro- 
ku 1892 przyłączył się do jednej z anarchistycznych 
sekt i zamierzał razem z dwoma innymi niebez- 
piecznymi anarchistami wydawać pismo peryo- 
dyczne. Policya czuwała nad nim aż do r. 1898. 

Paryż 26 czerwca, Wszyscy ambasadorowie, 
senatorowie i deputowani udali się w ciągu przed- 
południa do pałacu elizejskiego, aby podpisać listy 
kondolencyjne. W Palais Bourbon gromadzą się 
liczni deputowani, wyrażając jednomyślnie swoje 
ubolewanie z powodu śmierci prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Włoski ambasador, Ressman, udał się 
wczoraj o godz. 91/, do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, gdzie bawił przez kwandrans, Prezes 
ministrów, Dupuy, przybył tu wczoraj o godz. 10 
rano. 

Paryż 26 czerwca. Ogólny nastrój ludności 
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Cennik 
Iwowskiej Izby handlowej. 


CZAS z Środy 27 Czerwca 1894. 


paryskiej jest nieco spokojniejszy. Dotychczas nie 
było wcale anty-włoskich demonstracyj. 


Ambasador austryacki Hoyos przesłał telegrafi- 


cznie swoją kondolencyę. 


Paryż 26 czerwca. Dzienniki donoszą, że 


w kilku zakładach przemysłowych na prowiucyi 
wypowiedziano służbę włoskim robotnikom. 


Paryż 26 czerwca. Temps ogłasza zredago- 
waną w bardzo serdecznych słowach depeszę kon- 


dolencyjną cesarza niemieckiego- do pani Carnot. 


Paryż 26 czerwca. W senacie i w Izbie od- 


czytali prezydenci pismo prezydenta ministrów 
Dupuy, zawierające wiadomość o $mierci prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Zarówno Casimir-Perier, 
jak i Challemel-Lacour w pełnych wzruszenia sło- 


wach skreślili żałobę Francyi, potępiając ohydny 


zamach i wyrażając wśród ogólnego poruszenia 
współczucie dla rodziny zamordowanego prezy- 
denta. Prezes senatu zaznaczył, że zgromadzający 
się we środę kongres powinien zimną rozwagą 
dowieść, iż zaufanie w stałość istniejących insty- 
tucyj jest niewzruszone. Na tem posiedzenie zam- 


knięto. 

Paryż 26 czerwca. Siedm list, wystawionych 
w pałacu Elizejskim, pokrywa się nieustannie pod- 
pisami. Tutejsza włoska Izba handlowa ułożyła 
adres kondolencyjny, który mają podpisać człon- 
kowie włoskiej kolonii. Paryska Izba handlowa 
jest zamknięta. 

Paryż 26 czerwca. Parlamentarna grupa so- 
cyalistyczna postanowiła wziąć udział w wyborze 
prezydenta, ażeby zamknąć drogę kandydatowi 
kapitalistyczno-klerykalnej reakcyi. 

Paryż 26 czerwca. Challemel-Lacour zrzekł 
się swej kandydatury na prezydenta. Obóz rady- 
kalny i skrajna lewica uchwaliły postawić kan- 
dydaturę Brissona, republikanie zaś i unia demo- 
kratyczna Casimir-Póriera. 

Paryż 26 czerwca. Według opinii umiarko- 
wanych dzienników, największe szanse przy wy- 
borze prezydenta ma Casimir-Périer. Niespodzianki 
nie są wykluczone. y 

Paryż 26 czerwca, Na zapytanie różnych de- 
putowanych oświadczył Dupuy, że występuje jako 
kandydat na prezydenta Rzeczypospolitej, wycho- 
dząc z tego przekonania, że w obecnej chwili 
staranie się o ten zaszczytny urząd, złączony z tak 
ciężką odpowiedzialnością, wypływa raczej z po- 
budek przywiązania do ojczyzny, niż z ambicyi. 

Liile 26 czerwca. Studenci urządzili wczoraj 
wieczorem anty-włoskie manifestacye. Kilka osób 
aresztowano. 

Cette 26 czerwca. Aresztowano tu 8 anarchi- 
stów. 

Marsylia 26 czerwca. Z powodu zamachu, 
dokonanego na prezydencie Rzeczypospolitej, pa- 
nuje tu ogólne oburzenie, Wszystkie statki, wy- 
wiesiły żałobne flagi. Spokój nie został zakłócony; 
poczyniono jednak zarządzenia, aby przeszkodzić 
starciom między francuskimi a włoskimi robotni- 
kami. Przed konsulatem włoskim, który jeden 
z pierwszych wywiesił żałobńą flagę, stoi straż 
wojskowa. Prefektura i urząd merowski są zam- 
knięte. 

Wieden 26 czerwca, W ciągu popołudnia 
składali wczoraj członkowie ciała dyplomatyczne- 
go, ministrowie i wyżsi urzędnicy kondolencyjne 
wizyty w pałacu ambasady francuskiej, częścią 
osobiście wyrażając swoje współczucie, częścią 
zapisując nazwiska na przygotowanym arkuszu 
papieru. 

Wiedeń 26 czerwca. Kondolencya, złożona 
wczoraj w imieniu cesarza ambasadorowi francu- 
skiemu przez jeneralnego adjutanta Paara, daje 
wyraz najgorętszemu współczuciu cesarza dla Fran- 
cyi i dla rodziny zmarłego prezydenta, 

Polit. Corresp. donosi, że Kalnoky udał się 
wczoraj osobiście do ambasady francuskiej, aby 
w imienia rządu wyrazić najżywsze oburzenie 
z powodu zbrodniczego czynu i najszczersze współ 
czucie z powodu śmierci wielce zasłużonego i 
w Austro Węgrzech wysoko cenionego naczelnika 
państwa. 

Wiedeń 26 czerwca. Dzienniki donoszą, że 
cesarz wystosował własnoręcznie ułożoną depeszę 
kondolencyjną do prezesa ministrów Dupuy'ego i 
pani Carnot. Między osobami, które osobiście 
złożyły kondolencyę w ambasadzie francuskiej, 
znajdował się także prezes ministrów, książę Win- 
dischgriitz, 

Wiener Abendpost pisze: Zamach wywołał 
w Austro-Węgrzech najgłębsze oburzenie a zara- 
zem najżywsze współczucie dla Francyi. Dotych- 
czasowe anarchistyczne zamachy doprowadzone 
zostały tem samem do straszliwego , najwyższego 
kresu. Fakt ten powinien zamknąć dyskusyę 0 Spo- 
sobach stłumienia anarchistycznej propagandy, 
wywołując szybkie postanowienia i energiczną 
akcyę. 

Buda-Peszt 26 czerwca. Izba deputowanych 
uchwaliła jednomyślnie wyrazić swoje „oburzenie 
i współczucie z powoda zamachu, spełnionego na 
prezydencię Carnot, a zarazem postanowiła tę 
uchwałę zapisać w protokóle obrad. 

Berlin 26 czerwca. Reichsanzetger donosi: 
Na wiadomość o zamordowaniu prezydenta Car- 
nota wyraził cesarz Wilhelm pani Carnot w imie- 
niu swojem i cesarzowej telegraficznie w gorą- 
cych słowach współczucie. Niemiecki ambasador 
w Paryżu otrzymał od cesarza polecenie, aby 
oświadczył rządowi francuskiemu, że cesarz z ca- 
łego serca bierze szczery współudział w żałobie, 


Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 25 czerwca. 


jaka w tej chwili panuje w całym francuskim 
narodzie. 

Berlin 26 czerwca. Dzienniki wyrażają je- 
dnomyślnie sympatyę dla osoby zamordowanego 
prezydenta Rzeczypospolitej francuskiej i podno- 
szą jego zasługi około wewnętrznego skonsolido- 
wania Francyi. 

Rzym 26 czerwca. Rząd, otrzymawszy wia- 
domość o zamordowaniu prezydenta Rzeczypospo- 
litej francuskiej, rozkazał natychmiast wywiesić 
flagi na wszystkich budynkach publicznych w ca- 
łem królestwie. W stolicy i w kraju wywołała 
zbrodnia oburzerie i głęboką żałobę. Do Paryża 
wysłano nader liczne depesze, między innemi od 
Papieża, króla, prezesa ministrów Crispiego i rzą- 
du. Wszystkie dzienniki wydały osobne, nadzwy- 
czajne wydania, w których piętnują zamach i dają 
wyraz swojemu oburzeniu, a zarazem współczuciu 
z ogólną żałobą. 

Rzym 26 czerwca. Na wezorajszem przedpo- 
łudniowem posiedzeniu Izby zabrał głos prezes 
ministrów Crispi, mówiąc z widocznem wzrusze- 
niem: Depesza przyniosła żałobną wiadomość o 
ohydnym mordzie, spełnionym na osobie prezy- 
denta Rzeczypospolitej francuskiej. Sadi Carnot, 
którego przodkowie tak zaszczytnie służyli ojczy- 
znie, prawy mąż, który nie mógł mieć wroga, ani 
obudzać nienawiści, padł pod ciosem sztyletu mor- 
dercy, urodzonego, ku naszej wielkiej boleści, we 


Włoszech. Pociesza nas jednak myśl, że anarchi- |' 


ści nie mają ojczyzny i że podobnie jak oni za- 
pierają się ojczyzny, tak ich zapiera się ojczyzna. 
(Bardzo dobrze). Izba, która reprezentuje naród i 
jak najżywiej odczuwa związki sympatyi i przy- 
jaźni dla naszego sąsiedniego kraju, przyłączy się 
do ogólnej żałoby, wywołanej bolesną stratą, jaka 
dotknęła Francyę. 

Crispi oświadczył dalej wśród żywych potaki- 
wań posłów, że król i rząd wyrazili nieszczęśliwej 
wdowie i francuskiemu rządowi  telegraficznie 
współczucie całych Włoch. Prezes ministrów wzy- 
wa dalej Izbę, aby przez usta przewodniczącego 
wyraziła swoje uczucia, i wnosi zamknięcie po- 
siedzenia. 

Przewodniczący Izby zabrał następnie głos, da- 
jąc wyraz głębokiej boleści z powodu żałobnego 
wypadku, jaki dotknął Francyę, a który jest za- 
razem także narodowym żałobnym wypadkiem dla 
Włoch. (Potakiwania). Mowca poświęca gorące sło: 
wa pamięci Carnota, który spełniał wiernie poje- 
dnawczą misyę wśród ludów, a szczególniej sta- 
rał się być węzłem zgody i sympatyi pomiędzy 
Włochami a narodem, którego był najwyższą gło- 
wą. (Potakiwania). Przewodniczący wnosi, aby 
Izba, w celu okazania swego smutku, zawiesiła 
obecne i popoludniowe posiedzenie, dalej aby na- 
łożyła podezas bieżącej sesyi żałobę, a przewo- 
dniczącemu swojemu poruczyła zadanie stania się 
tłumaczem jej uczuć boleści i współczucia wobec 
szefa francuskiej reprezentacyi narodowej. 

Wszyscy ministrowie i deputowani wysłuchali 
mów stojąc, poczem Izba uchwaliła jednomyślnie 
przedłożone wnioski i zamknięcie posiedzenia. — 
Po posiedzeniu udali się wszyscy ministrowie, de- 
putowani i senatorowie do ambasady francuskiej, 
aby nazwiska swoje wpisać na przygotowanych 
w tym celu listach. Za przykładem tym idzie cała 
elita rzymskiej ludności. 

Giełdy w Medyolanie, Florencyi, Turynie i Rzy- 
mie były wezoraj na znak żałoby zamknięte. 

Rzym 26 czerwca. Na wezorajszem posiedze- 
niu senatu odbyła się, tak jak i na wezorajszem 
posiedzeniu Izby niższej, analogiczną manifesta- 
cya żałobna z powodu zamor.lowania prezydenta 
Carnota. 

Rzym 26 czerwca. Depesza, którą wystoso- 
wał król Hambert do francuskiego prezesa mini- 
strów Dupuy'ego, brzmi, jak następuje: „Do fran- 
cuskiego prezesa ministrów w Lugdunie: Ohydny 
czyn, który pozbawił Francye najwyższego na- 
czelnika państwa, zażywającego ogólnej czci i 
sympatyi, dotknął mię w najgłębszych uczuciach 
mojego serca. Dzień, który dotychczas poświę- 
cony był pamięci wspólnej chwały obu narodów, 
łączy je dzisiaj w wspólnej żałobie. — Humbert.“ 

Do wdowy po prezydencie Carnot wysłał król 
Humbert następującą depeszę: „Do Jej Ekscelen- 
cyi pani Carnot w Lugdunie. Zbrodniczy cios, 
zwrócony przeciw jej małżonkowi, napełnił moje 
serce 1 serce królowej głębokim smutkiem. Włochy 
dotknięte są niemniej, jak Francya, spełnioną 
zbrodnią i łączą się najzupełniej z pani żałobą. 
Nigdy tak, jak dzisiaj, nie byłem pewny, że je- 
stem tłómaczem moich rzeczywistych uczuć. — 
Humbert.“ 

Kolonia 26 czerwca. Köln. Ztg pisze: Cały 
cywilizowany świat był przerażony i oburzony, 
kiedy rozeszła się wiadomość, że w ciągu nocy 
sympatyczna postać, stojąca ua czele publicznego 
życia w wielkim cywilizowanym narodzie, padła 
ofiarą niespodziewanego losu. W całym też cywi- 
lizowanym świecie oddany będzie hołd wysokiej 
czci i żałoby Carnotowi, Lise zginął od morder- 
czej stali Włocha niedorostka, w rocznicę bitwy, 
która zjednoczyła włoskich i francuskich żołnierzy. 
Dziennik poświęca zmarłemu prezydentowi dłuższe, 
gorące wspomnienie pośmiertne, a zwłaszcza wy- 
raza nadzieję, że Francya powierzy ster rządów 
kraja mężowi, równie jak Carnot, otwartemu i mi- 
łującemu pokój. 

Belgrad 26g0 czerwca. Prezydent ministrów 
składał kondolencyę reprezentantowi trancuskiemu 


taca |żądają 


ma 


złr. et.|złr. ct. 


w IKrakowie, Rynek, L. 30. 
a Zlecenia z prowincyi uskutecznia | 
odwro 


tng 


z powodu zamordowania Carnota. Poseł serbski 
w Paryżu otrzymał polecenie, aby wyraził rządowi 
francuskiemu współczucie. 

Bukareszt 26 czerwca. Wiadomość 0 za- 
mordowaniu prezydenta Carnota wywołała tu ży- 
we współczucie. Król rumuński przesłał swoją kon- 
dolencyę pani Carnot. Minister spraw zagrani- 
eznych polecił reprezentantowi Rumunii w Paryżu, 
aby wyraził współezucie rządowi francuskiemu. 


= 


= 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi!. 


Wilhelm Fenz 
z powodu zmiany lokalu 


bardzo sig poleca laskawym wzgledom. 
(1318 24.) 


Dr Władysław Harajewicz 


b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza w Krako- 
wie ordynuje w sezonie letnim jak poprzednio 
w. Maryenbądzie „Villa Belvedere.“ 

(887 8-10) 2 


Rodzina litewska z 4 dziećmi zostająca 
w bardzo przykrem położeniu, uprasza o łaskawe 
wsparcie. Datki na ten cel przyjmuje Administra- 
cya Czasu. 

SST A O E ZEDO PERRET Er N ENTS AA "TEE TE PY ET RI a e 


Do słynnych w świecie z siły leczniczej 


kąpiel siarczanych Trenczyn - Cieplice 


w Górnych Węgrzech, które nie doznały ża- 
dnej szkody, gdyż już z powodu wysokiego po- 
łożenia wszelkie zalanie wodą jest wykluczone, 
można tymczasem przybyć tylko koleją Wlarapass 
vią Ungar. Hradisch, komunikacya na innych to- 
rach kolej. będzie jednak możebną do 26 lub naj- 
później 27 czerwca b. r. (1612) 
Hr. Dyrekcya kąpielowa. 

En nn 

Wdowa, z bardzo osłabionym wzrokiem i 
nadwątlonym zdrowiem, licząca lat 73, pozbawiona 
najniezbędniejszych potrzeb życia i wystawiona 
na wielką nędzę, poleca się opiece sere wspania- 
łomyślnych i litościwych, upraszając o przesyła- 
nie łaskawych datków za pośrednictwem Admini- 
stracyi „Czasu.“ 


— 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 111/y 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest I 
codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem I 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy: 0 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell, w Collegium? 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9—1 w południe. 

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11—1 w południe. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
(ących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po poludnin, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. 

Muzeum Techn. - Przem. w gmachu Franciszkaú- 
skim otwarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 ct. 
po osoby. W niedziele od godz. 10—-2 bezpłatny. 


SOREL REALE OZI WAY OPC ZEE AR 


KURIA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 26 czerwca, 2 godz. 30 min. po południu. 
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Usposobienie giełdy: 
Berlin 26 czerwca. 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michal Chylińska. 


pocztą bez doliczenia prowizyi. 


| 
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POŃCZOCHY ; pzarcrsne_ 
znane ze swej dobroci, jedwabne, pół jedw. i wełniane, Fil d’ecosse, Fil 


i k wi kich oraz | de perse, we wszystkich kolorach i wielkości ma 
zatoce: ef tii w edo 508 41-50) | zawsze na składzie i w wielkim wyborze poleca 


Magazyn strojów i konfekcyj damskich Maryi Prauss 
w Krakowie, ul. św. Anny L. 3 (dawny hotel „Victoria*), 1. piętro. 
e GERNE 
0000000000000 


KUFRY, ż 


Torby z przyborami i bez nich, Płótna 
z paskami, Necesery, Futerały na para- 
sole Czapeczki i Poduszki kieszonkowe, 

Pledy i wszelkie Przybory do podróży; 
Bieliznę męską, Kołnierzyki i Mankiety, Skarpetki 
i Pończochy; 

” RĘCZNIKI OSTRE DO WODNEJ KURACYI, 
PŁASZCZE I CZEPKI DO KĄPIELI; 
Wszelkie gatunki rękawiczek; 

| KRAWATY MODNE; 
PŁASZCZE GUMOWE ANGIELSKIE 


polecają po niskich cenach JP. (1542-4-10) 


Br. Bilewscy T woo KP. w. 


obok kościoła N. P. M. 


GORSETY DAMSKIE 


Taniej niż w Wiedniu! 


SPRZEDAJE 


KASY OGNIOTRWAŁE 


z picrwszorzednych fabryk. każdej wielkosci, 


SKŁAD TOWAROW ŻELAZNYCH 


EMANUEL TILLES 


w KRAKOWIE, ul. Grodzka Nr. 36. JP, (1504-4-7) 


Wieden, Losy po 1 Koronie. | Przedostatni tydzień 


5 Gim wurd 10.000 Kim. 


Krakowie: J. Altsti tte», A. Eibenschütz, 
M. L. Hochwald, A. 
«1427-12-) 


Losy te mają na sprzedaż w 
St. Feintuch, Z. Gleitzmunn, = 
Holzer, A. Mendelsburg, Z. Molkner, m. D. 


3. & M. Grajower 
Trir «enreich. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


I TEKTÜR ulepszonych ogniotrwałych 
S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera © 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Nr. 13, poleca 


Asfaltowa masę elastyczną do fundamentów 


i ia wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny 
dla izolowania wilgoc ar dane aj add da 


WEKTURE ulepszoną ogniotrwałą 


d cia dachów wysokich gatunków 
rola 10 | veal as O od ztr. 2 do ates 8-56; 


WE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 


SFALTO 
ASFALT ASFALTOWY SWIECĄCY DO KONSERWACYI „,, 
achów tekturowych i żelaza; 
| SMOLE angielską bezwodną. ownictwie 


d m środkiem znanym dotąd w bad 
Osusın asfaltem jako jedyny cojpardziej R in 
] ct ieszkant A 
zawilgocone sciany w mies 
Niszczy zastarzały grZy bek AE eM na 6 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia „wani nia maciek i ża 
} reparacye obi: Metr (J po 50 do 75 ct. Wługoletnią trwałość pore ę. 
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Heilmanna Kohna 1 Synów 
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Składy nasze: = 
W Wiedniu, w Krako- f ck 
wie, ul. Grodzka 1. 9, > c 
w Przemyślu, we Lwo- |: pa = 
wie, w Czerniowcach, of so „a są 
w Biały w (Bielsku) | ` a 
w Opawie, w Rzeszo- = © 
wie, w Tarnowie, w Ja- RE > 
rosławiu i w Stani- N "> 


sławowie. 
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dostać można 
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Krejowych i zagranicznych. 


Tylko we fil 


w Krakowie, ul. Grodzka |. 9, I. piętro, 


tan 


Ubrania męskie i dziecinne, z materyj 


maj 
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Do nabycia we wszystkich handlach wód mineral. i aptekach. 


SAXLEHNERA 
WODA GORZKA. 


Zalety zdroju Hunyadi Janos Saxlehnera 
według orzeczenia słynnych lekarzy : 
== punktualny; cgay opt pilk siete ZZ iei 
“gm er Sro jetmny smak. = Stale jedna owy i tewały skutek: Mala dawka. 
Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 
zawsze (971 11-25) 


Saxichnera wody gorzkiej. 


ar aid ai 0 12 44 


CZAS z Środy 27 Czerwca 1894. 


POREBSKI i ZIMLE 


POLECAJA 


prawdziwe Iyonskie materye koscielne 


w najnowszych odmiana 'h, w różnych barwach i najroz- 
maitszych gatunkach, jakoteż: ornaty, stuty, tnwialnie, 
sukienki na kielichy i wszelkie iune dodatk!, jak: kutasy, 
frendzie, galony jedwabne, szychowe, pozłacane, Szczero- 
złote, klamry do kap, jakoteż wiele innych przyborów do 
szat liturgicznych się nadających. 

Magazyn przyjmuje także obstalunki na wszelkie 

szaty liturgiczne po nader przystępnych cenach. JP(1632-2-6) 


4222029999090000000000090002002000200000000000009999999909009000909000909 


13 AE OED CE CEA CE LI 
ROSTWOR I CUKIERKI 
$CIŚNIONE 


BLANGARDA 


Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka, gościec, etc., ele. 


Flakon rostworu.... 5 » 
CENA! 1/2 flakon rostworu. 2 7 
| Flakon cukierków... 3 » 


» : najcskuteosniajsay, mai 
CENA] 1 flakonu50 pigułek 2 26 | ALCA an joey creat iesaniumg. 


akonu syropu...... 3 » PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCA RM « C“, 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 
w w p 


W KRAKOWIE, 
Rynek główny L. 8, 


a 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


PIGULKI 


z jodkiem żelaza niezmiennym 


BLANCARDA 


figkonu 100 pigułek.. 4 
nus pi 


(836-10-) 


Najtańsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 
drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu’s Böhne, 
Bruck a. d. Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco- 
wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drneia- 

nych i nitów. (194-34 50) 


me :IWowvose! BW 


Najdawniejszą i uznaną najulubieńszą węgierską wodą szczawiową 
jest 


WODA SULINSKA 


(ŹRÓDŁO KORONY KRONEN-QUELLE). ; 

Saliński zdrój mineralny położony nad rzeką Popradem w hrabstwie 
Szaryszskiem, w odległości 10 minut od stacyi Zegiestów, cieszy Się od r. 
1836 corocznie zna zniejszym pokupem i w»iętością. Woda ta rozsyłaną jest 
obecnie w zgrabnych silnych ciemnozielonych butelkach cało, Y 1%, litrow. 

Sulinska Kronen - Quelle pijana z w nem lub sokiem owocowym, jest 
nadzwyczajnie rozpowszechnioną i uznana jak » znakomity napój orzezwia- 
jący. Prócz tego oddaje znakomite ostagi w przewlekłych nieżytach żołądka, 
Ap MA krtani, cierpieniach przyrządów moczowych, nieżytach pęcherza, 
blednicy, angielskiej chorobie i olegliwościach gośćcowych. Podczas 
cholery okazała się szczawiowa woda sulińska jako najpewniejszy środek 
ochronny i leczniczy. ag ER : 

Główny skład w Krakowie maja J. Hanak, właściciel drogueryi 
przy ulicy Szewskiej 1. 5, J. Wentzl w rynku gł. i apt. K. Wiszniewski 
przy ul. Floryańskiej. (1431-8 ) 
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z Wyroby Perfumeryjne domu > 
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EWIOLET: 
* Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 3 
Dostać można w glownych ıniastaca całego kwiata. 3 
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C. k. uprz. patent. opaska przepuklinowa 

bez sprężyny na ciele, z peletową sprężyną do kręcenia ; 

Ty całkiem mową konstrukcyę n 089 s„vkojnie każdemu cierpiącemu n% przepuklinę, 

dotknięt'mu nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotą, jak- 
najlepiej polecić, gdyż tę opaskę prz puklinową można nosić bez trudności dzien i noc, 
co daje najpew. skutek. Pochwakie pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć. 
= . Podanie miary: 1. Objętość w centim. około ciała mie- 
rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, 1 a której stronie 
jest przepuklina, na ps vej, lewej lu» po obu strona h. 3. Wielkość 
mniej więcej przepukliny n. p. jaja kurzego , jaja gęsiego lub jak 
pięść i t. d. 

Jednostronne . . . . sztuka 5 złr. 50 ct. 

Obnstronne- wdra szą 80, = a 

Hllustrowany opis użycia na żądanie darmo. 


_Pepkowa opaska przepuklinowa bez sprężyny na ciele. 
Opaski na ciele z pelotą pępkową, Pończochy przeciw kurczowe itp. 
Rozsyłka punktualnie za zaliczką. (737-16 30) 
©. Neupert Nachf., fabryka bandażów 


w Wiedniu, I., Graben Nr. 29 (w podworen). 
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Hemoroidy 90000000000000 - 
lecza si radpkalie pezes ycie Pizie |) Wynajęcia IId wydzierżawienia = 
powodzenia. — W Krakowie w aptekach |zaraz, na Grzegórzkach pod l. 47 przy ro- 4 
PP. J. Trauczyńskiego (J. Śleczkowskiego), ,gatce, maka realność, składająca się ] 
K. Wiszniewskiego, Redyka i E. Hellera;|z dwóch ubikacyj, spiżarki, 3 


stajni na sześć koni, wozowni, 
szopy na skład siana, przytem 
podworzec obszerny i t. d. Szczególniej 
przydatna dla panów fiakrów. — Bliższa 
wiadomosé przy ul. Siennej pod Nr. 7, 
w kawiarni na dole. (1543-3-3) 


6106684660055 
DET ONAIAA 3 
Nieprzemakalne < 


płaszcze deszczowe 


p 


UTA 


we Lwowie w aptekach PP. P. Mikolascha, 
Ruckera i Wiewiórskiego. (6-26-) 


Ajencya pani Zaleskiej 
w Paryżu, 
rue des Apennins Nr. 4, Batignolles, 


dostarcza guwernerów i guwernantek z dy- 
piomami i bez takowych, jak również bon 
dia dzieci, Franeuzek i Augielek. — Pani 
Zaleska przyjmuje na stół i mieszkanie 
‘soby przybywające dla kształcenia się 
w Paryżu. (1387 4 6) 


u 
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z oryginalnych: angielskich : 
podwójnych materyj Z wełny owczej 
z gumową podszewką 

tudzież 1128-5-) 


płaszcze gumowe 


wszelkiego rodzaju 
dla mężczyzn, kobiet 
i dzieci 
Próbki, ceny i opis brania miary 


Okna kościelne 


artystycznie wykonane, od najdelikatniej- 
szej malatury do zwykłego oszklenia w oło- 
wiu, dostarcza po rzetelnych cenach i pod 
wygodnemi warunkami wypłaty (1065-10-10) odwrotną pocztą. 
M. Nierle w Wrocławiu, Paget & Co., 
malowania na szkle i szklarnia w ołowiu, | w Wiedniu I., Riemergasse 13. Lo 
Kaiser Wilhelmstrasse 30. POO RES TŁ RET GRR 


Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
AGATY itp. 


CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach 
Nr. 17. (1492-6-) 


Superfosfat 16—18°, 


suchy i dobrze tarty, poleca w całych ładunkach wagonowych po 30 ct. za 
kilo procent w wodzie rozpuszezalnego kwasu fosforowego, opłatnie w stacji 
Bogumin, Kraków lub Opawa (1379-3-3) 


MAURYCY HALPHEN w Pradze. 
Ogloszenie konkursu. 


L 28869. (1550-3-8) 


W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie ośm- 
set (800) złr. w. a. z fundacyi stypendyjnej $. p. Maksymiliana 
i Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla mło- 
dzieży polskiej, oddającej się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa, ogłasza 
się niniejszem konkurs. . 

O powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości pol- 
skiej, urodzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk pięknych w Kra- 
kowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na stali, miedzi lub drzewie | 
pewien wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla wydoskonalenia się i na- _ 
bycia wyższego wykształcenia w obranym zawodzie udać się za granicę. waż 

Prawo nadawania tego stypendyum służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być jedynie 
w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na dalszy jeden 
rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego naj- 
dalej do dnia 2 sierpnia b. r., a to byli uczniowie e. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi tejże szkoły, inni 
kandydaci zaś bezpośrednio. — Do podań załączyć należy metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa, świadectwa z e. k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
a względnie dowody, iż kandydat tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać 
się za granicę i że należy do narodowości polskiej. — W podaniu należy 
wskazać zakład lub miejscowość za granicą, w której kandydat zamierza 
kształcić się dalej i przedstawić oraz cały plan dalszego kształcenia się za 
granicą, a wreszcie podać dokładny adres, pod którym petentowi rezolucya 
Wydziału krajowego ma być przesłaną. 

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ratach 
z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, druga 
zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko w razie, jeżeli 
stypendysta wykaże, że kształcące się za granicą wedłag planu przedsta- 
wionego w podaniu czyni postępy w obranym zawodzie. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 6 czerwca 1894 r. 
Grott. 


PRAWDZIWY KONIAK MATIGNON 


pochodzi z przedystylowania wina czystego z winogron zbieranych 
w okolicach miasta Cognac. To właśnie stanowi jego smak i wyż- _ 
szość, albowiem wódki wyrabiane z win pochodzących z jakiejkol- _ 
wiek innej okolicy, nie posiadają nigdy ani tego delikatnego smaku 
ani tego zapachu, który stanowi właśnie zaletę wódek i winogron 
| , W prowincji zwanej Cognac we Francji. 
Prawdziwy cognac Aleksandra Matignon & Cie w Cognac. 
We Lwowie dostać można u pp. Hausera i Bienieckiego. 

W Krakowie w handlu p. Ant. Hawełki i w głównych handlach 

win i likierów. (1374 4-9) 


Dla Mężczyzn. 


Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym jest 'uprzywilejow. „galwano- 
sm a aparat do własnego użytkiuć:, którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem w osłabieniu meskiem. Przez lekarzy we wszyst- 
kich państwach bardzo gorąco polecany. System prof. Volty. Naj- 
mniejszy aparat. Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie bardzo proste 
bez szkody. Przez rząd zbadany. Opis aparatu darmo, w zalepionej ko- 
percie za nadesłaniem marki 10 cent. przez firmę J. Augenfeld, Elektro- 
techniker u. k. k. Privilegium-Inhaber, Wien, I., Schulerstrasse 18. (838-12 ) 
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KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
otrzymała i poleca dzieło co tylko wydane: 


Jeanne Poinsot. 
Vie angelique 


d une enfant de Marie 
(1867 — 1892) 
par 
R. P. A. J. ME u zac, 
de la Compagnie de Jésus. 
Cena egz. 2 złr. 50 centów, pocztą o 25 
centów więcej. (1505-4 6) 


Rodzice ye 


N Sa do nabycia w ksiegarniach dzieta ’ 
naukowe pedagoga Reussnera: 


NAJLEPSZA METODA 


do nauczenia się BEZ NAUCZYCIELA 
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w 3ch 
MIESIĄCACH — po angielsku w Z4eh 
LEKCYACH. Cena metody niemieckiej kurs 
niższy 85 ct., kurs wyższy 2 złr. 25 ct. Komplet 
(oba kursy) tylko złr. 2:80. METODA 

NGIELSKA z wymową, kurs I. 1 złr, 7 ct., 
kurs II. 1 złr. 70 et., komplet (oba kursy) 2 złr. 
40 ct. NAJLEPSZE ELEMENTARZE: 
POLSKO-NIEMIECKI z wymową po 58, 
28 i 14 ct.; POLSKI z wzorkami pisma, ry- 
sunków i rycinami, razem 340 FIGUR, tu- 
dzież ze wskazówkami pedagogicznemi, po 35, 
2017 ct. OBRAZKI DO NAUKI PO- 
GLĄDOWEJ w Sciu językach po 56 ct. 
za zeszyt. Powieść "Sa aba i 40 Zbójców 


Za spokój duszy świętej a nieodżałowanej 
pamięci 


Jego Em. Księdza Kardynała 


Albina Dunajewskiego 


odprawionem zostanie 
Nabożeństwo żażobne 
w kościołku Sióstr Felicyanek 
na Smoleńsku 
we czwartek d. 28 czerwca D.T., 
o godzinie 9ej rano, 
na które wdzięczne Zgromadzenie Sióstr 


Starszy uczeń gimnazyalny, 


Polak, katolik, wychowany w Wiedniu, życzy: 
sobie przebyć wakacye na wsi w zamian za r0% 
mowę niemiecką i korepetycyą. — Adres: IE. 9 
raków, ul. Niecała 1. 7, I. piętro na prawó* 


(1596-2-3) 


nowe i bardz0 
Powozy a Bir 


sprzedaje po nizkich cenach (1635-3-6) 


Aa hl ai | 


pismo ludowe naukowe i polityczne, 
wychodzi w Krakowie rok 2gi, dnia Igo i 15go. 


Każde półrocze stanowi dla siebie całość. — Nowi przeto abonenci 
będą mieli i z drugiego półrocza, osobny, całkowity tom. 


a ZEE JE 


ni +. ARR 


Felicyanek swojemu Ojcu i Protektorowi Mina świeżem powietrzu na czas|Przedpłat : 8 zł.; półroczna: A zł. 50 ct.; kwartalna: 75 ct PZ EPE 
przezacną Rodzinę i Wiernych uprzejmie i E p zu : rzedpłata roczna: .;Pp : . ct. ; El alua: ct. Sklad główo wien i G. GE- p . 
4 zaprasza. wakacyjny, mogą zgłosić sig pod adre-| pres: Redakcya „Nowego Dzwonka,“ Kraków, ul. Pijarska I. 5. ||| BETHNERA i Sp. w KRAKOWIE. Jan Kleczeński , 
4 sem: Zakład wychowawczy Ma- 1 (1645-1 4 7 SIODLARZ, I RYMARZ 
; tee adnie ae METI ne y A 7 (naprzeciw (Teatro). 1 
wien niecka i lekeye muzyki. (1644-1-2) Nauczycielka Polka, system pie- de | 
p. J ładająca doskonale językiem francuskim i nie . - 
+ usm  ||o0000000000:00000000000 Papier listowy mięcim, gal wydziałowym mak py. | Najlepsza Oliwa francuska 
i l-I ; Bin Yelp a : y rodniczych — jest zaraz do umieszczenia przez j e 
l W najzdrowszej dzielnicy miasta, przy T ; N zg 4 Biuro Wauczycielek Mme Stéphanie (Huile Vièrge blanche) M. 
k a . Z WIDOKAMI NASZ Y CI GOR (TATR I ZAKOPANEGO) y p g | 
E Za d 4 w tn wykon gustownie wykonany według oryginalnych akwarel Walerego Eljasza, PR arakowia ui Druga L oe STINE SA) już tegorocznego zbioru 
a duszę 8. p. y dł własnym nakładem firm y 1 
E z a Pensyonat JAN FISCHER w Ki 3 . fe Pa qe Osoba w średnim wieku, inteligentna, Nennen do (1555-3-8) a 
33 tal sl awa Slaskie | Wych w Krakowie, w Pałacu Spiskim. z dobrej rodziny, znająca się| Magazynu Juliusza Grossego 
y. yc owawczy Do nabycia u naktadey w Krakowie, w Spółce handlowej w Zakopanem bardzo dobrze na gospodarstwie — poszu- w Krakowie, Rynek, pałac Spiski | 
pa mający na celu i we wszystkich znaczniejszych handlach papieru w Galicyi. kuje posady jako bona, do towarzystwa Mica A oe 


odprawi si¢ 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele OO. Kapucynów 


osoby albo do zarządu domowego. Adres: 


Cena pudełka ozdobnego złr. 1°25. 
Zofia K. poste rest. Tarnów. (1583-3-5) 


połączyć systematyczną naukę JP. (1569-2-5) 


i domowe wychowanie ze zdro- 
wiem ciała. 

Uczniowie szkół gimnazyalnych i real- 
nych, tak prywatni jak i publiczni, znajdą 
w Zakładzie zdrowe utrzymanie i opiekę 
troskliwą. — Zakład pozostaje w ciągłem 


Młody człowiek 


liczący 25 lat, energiczny i zdrowy; 
z dobrej rodziny, porucznik rezerw0* 
wy, obeznany z prowadzeniem ksiąg 
i manipulacyą biurową, władający do* 


JS” WOWosc. 3 


we środę dnia 27go czerwca b. r. 


ŚWIEŻY TRANSPORT 


o godz. 10 zrana. ora jeść doświadkaocoii zion Nieznane dotychczas w tych stronach CACAO zupełnie odtłuszczone CO TYDZIEŃ kanał deel AE al 
dokładnie obeznanym z planem i systemem z bardzo przyjemnym smakiem, z fabryki J. Klausa w Loele (Neuchätell 7ACHERLA i ANDELA re „3927 ere (ee PO skimi 
aS _ poszukuje odpowiedniej posady w inte" 


w Szwajcaryi francuskiej), jest do nabycia w Drogueryi Józefa Hanaka 
w Krakowie przy ulicy Szewskiej pod Nr. 5. (1661-1-6) 


| r SĘ EE 
UCZNIOW SZKOL 
ŚREDNICH, PUBLICZNYCH I PRYWATYSTÓW, 


przyjmuje Dr. Keliks KKoneczny, adjunkt Akademii Umiejętności 
w krakowie przy ulicy Smoleńskiej pod Nr. 21. (1665-1-3) 


Bank Austryacko- Węgierski. 


naukowym szkół gimnazyalnych i realnych. 

Kierownik Pensyonatu jest z zawodu 
pedagogiem i wychowawcą mo- 
gącym się wykazać jaknajchlub- 
niejszemi rekomendacyami 
pierwszych Domöw Magnackich 
w kraju, w których przez lat 15 z górą 
uczniów kształcił i wychowywał — niemało 
więc nabył doświadczenia w kierowaniu 
młodych serc i umysłów. 

Zwracam uwagę JWch Rodziców i Opie- 
kunów, iż w celu skutecznej pracy w kie- 
runku wychowawczym, przyjmuję co- 
rocznie tylko kilku doborowych 
uczniów, dlatego upraszam 0 wczesne 
porozumienie się ze mną ustne lub listo- 
wne pod adresem: (1498-5-20) 


L. Glatman (Ludomir) 


w Krakowie, ul. Siemiradzkiego 
L. 5, na dole. 


proszek owadogubny, 
jak również: 
Lep na muchy, JP. (1304-12-12) 
Papier na muchy, 
Trzaski na muchy, 
srodki przeciw molom, 
dŁąpki na karakony, 
dŁapki na myszy i szczury, 
Trucizna na myszy i szczury, 
polecają 


Reim i Friedric 


Kraków, ul. Floryańska I. 45. 


resie handlowym, jakiem przedsiębior 
stwie przemysłowem lub t. p. 
Łaskawe oferty pod lit. Z, Z. przyj” 
muje Administracya „Czasu.“ (1563-3) 
—Ė 


Zdolny pomocnik 


z chlubnemi świadectwami z handlu ko 
rzennego i delikatesów, obeznany z robô“ 
tami piwnicznemi około win — znajdzie 
umieszczenie w Handlu (1567-2) 


Edwarda Fuchsa w Krakowie. 


Zaktad dentystyczny 


na prowincyi, w jednem z większych miast 
galicyjskich, jest za małem wynagrodze- 
niem do w,najęcia. (1669-1-2) 
Wiadomość pod lit. A. w Głównej 
Ajencyi pism i ogłoszeń w Kra- 
kowie, Plac Maryacki, L. 2. 


Ogrodnik ¿uso awo. 


dzie, w średnim wieku, kawaler, z najlepszemi 


świadectwami poszukuje posady przy dworze. — UPA PETA 2 FE E 
Zgłoszenia 508 literami zT. s. Mosto restante EGER A AS RTS | Do wynajęcia przy ulicy Radziwiłłowskiej 
Radymno. (1664-1-3) à od Nr. 10 (1551-4-6) 


Dywidenda za pierwsze półrocze 1894 roku (30 
kupon dywidendowy), przypadająca wedle statutu 
na każdą akcyę Banku austryacko - węgierskiego 
w kwocie; | 


SKLEP 


z pokojem, suterenem i piwnicą. | 
Bliższa wiadomość u stróża dom 
e 


áb æ oba w średnim wieku, po- 

szukuje posady do 
gospodarstwa. Adres: K. Białek, w Kra- 
kowie ul. Nad Rudawą Nr. 21. (1585-3-3) 


_ Uczeń VIII. kl. gimn. niem. Dwa letnie mieszkania 
w Zegiestowie, 
tach. — Warunki bardzo przystępne. — Adres:| złożone Z pokoju i kuchni, tuż nad 
Popradem, obok kolejo- 
wej stacyi Zegiestów, w 
pobliżu zakładu kąpielo- 
wego u stóp starego lasu, 
są zaraz tanio do wynajęcia. Artykuły 
żywności zapewnione. Wiadomość pod 
lit. Antoni Żel., Żegiestów. (1594-2-3) 


Bandlowiec piya t 
składzie lamp, nafty i papieru, z pięknem pis- R A BR ka Me 


mem i chlubn: mi świadectwami, poszukuje po- Od d. 25 czerwca prowad beds; 
. 7 adzoną będzie” 


sady. Adres: A. Z Nr. 345119 Kraków, gimnastyka szweilzka Zdrowotna, 


poczta główna. JP. (1580-3-3) 
Dwóch praktykantów |} [ei 


ctwem właścicielki Zakła- 
du gimnastycznego w War- 
szawie panny Heleny Ku- 
czalskiej. Przytem gry i zabawy 
zastosowane do wieku uczestników. 
Dla starszych krokiet, lawn-tenis 


piętnaście zł. wal. austr., 


wypłacana będzie od dnia 2go lipca b. r. począwszy, 
w zakładach głównych Banku w Wiedniu oraz 
Budapeszcie, jakoteż we wszystkich 
filiach Banku austryacko-węgierskiego. 
Wiedeń, dnia 21 czerwca 1894 r. (1689) 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI 


= 


= 17-letni, ukonezony, celujgey 


|... gimnazyalista, 

8 z egzaminem dojrzałości z wy- 
szezegölnieniem, poszukuje lekcyj 
na wsi, wśród zbliżających sig wakacyj. — 
Oferty przyjmuje Administracya „Czasu* 
pod literami J. J. 139. (1648-1-3) 


szy Ey Zaka 


Znane sórki ołpińskie 
na sposób limburski wyrabiane, wysyła, 
zarząd dóbr ©łpimy (poczta w miej- 
seu) w półkilowych ceżiełkach, kilo po 


ul. Floryańska 1. 23, i (1569-3-8) 


Do sprzedania 


jeni Kautz DI 
, _,-|70 cent. — oraz wyśmienitą bryndzę A . i inne gry towarzyskie. JP (1566-8 6) 
i a jęjgk||oweza kilo po 50 cent. (1587-2-3 „gubernator, w Jarosławiu 
44 My tho aM i hal (owy 18 gm roc ee gy clark sara dwie kamienice piętrowe i domek | ————————— 


parterowy w Rynku i przy ul. Ostrogskich. 


Bliższa wiadomość u prof. Głowińskiego 
w Jarosławiu. (1582-3-5) 


Przewozu mebli 


patentowanymi wozami krytymi lub 
legarowymi, podejmuje się Biuro 
spedycyjne H. MENDEL- 
SOHN v Krakowie, dwo- 
rzec kolejowy. (1634-2-3) 


Ważne dla przemysłowców. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Maryi Serwatowskiej 


w Krakowie, 
położony w Górce Narodowej o trzy 
kilometry od miasta. — Willa wśród 

rozległego parku, ogrodów i pól. 
Zakład urządzony na wzór zakładów za- 


- granicznych i pomieszczony za miastem 
ze względów higienicznych, łączy w 80: 


Zbroja Staro -Perska 


w komplecie, kilkanaście sztuk broni 
tureckiej — kieł i ząb mamuta ora? 
piękny oryginalny Hamerless kal. 16; 
do nabycia w Składzie win przy ul. 
Szewskiej Nr. 24. (1593-3-4) 


Do wynajecia zaraz: 


BĘ ZNIZONE CENY 


wskutek niskiego kursu srebra. 


La poręką mocno posrebrz. sztućce 
i przybory stołowe, kasety dla 
wyprawy, serwisy stołowe, 
do herbaty i kawy, ozdoby 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 
KRAJOWA 


Fabryka Wyrobów Tkackich 
s „Józef Gonet i Syn“ = 
z 


z bie pożytki wsi z dogodnościami miasta. na ator, z w Korozynie; A 
z i j j Krakowa. rz : l ławne płótna korczyń- > 
fia tan eis s a aa Realnosc składająca się z ka- skromne aż do najozdo- Szczegółowe Sate, jako" najlepszy i najtrwalszy 2 3, 4, 5—10 pokoi z kuch” 
- a za u rzymanie uczennicy p a du i budynków fabry- bniejszych. przybory dla wyrób ręczny, z czystego Inu, w wiel- niami i ti h i 
rok szkolny wynosi 500 złr. mieniczK1, ogrodu 1 budynków tabry Kosztorysy i illu- hoteli , restauracyj wz Kim wyborze od grubych do naj- mi przy plantac 
cznych, w Nowej Wsi przy , AH cieńszych web, na koszułe, poszew- sklepy w domu pod 1. «1 


i kawiarń, tudzież | 
pensyonatów i menaży itp. 
Biały metal fundamentalny. 
Nakład srebra jest na każde: sztuce 

występlowany, y N 

ge ave | CHRISTOFLE | 

i poboczny znak fabryczny. 

Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra. 
. dr, 


Adres: Zakład wychowawczy M. Serwa- strowane cenniki 


towskiej w Krakowie. (1643-1-7) 


DO WYDZIERŻAWIENIA 


na lat 6 od dnia 24g0 marca 1895 roku 
Wieś Górki w powiecie brzozowskim, 


ki, kalesony, prześcieradła bez szwu ™ 
<q wszelkiej szerokości, sztuka 35 mtr. > 
m długa od 10—30 ztr. itd.; ręczniki y 
m wszelkiego rodzaju; chusteczki 
„ do nosa grubsze i webowe, białe 

i kolorowe; obrusy i serwety, 
Aj ścierki, dymy na spodnice, po- A 

szwy itd.; płótna żaglowe (Se- 


Krakowie, jest do sprzedania 
lub wydzierżawienia, Na żądanie może 
motor parowy z kominem i transmisya 
pozostać na miejscu, Wiadomość pod 
Nr. 40 tamże. (1590-2-3 


przy ulicy Grodzki ej. 
(1500 7-, 


Dia starszych i młod. mężczyzn! 
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły 
santalowe i wszelkie inne lekarstwa, 


50 morgów łąk, 350 morgów ornego pola. oe łyżek . . 16:50 | 12 łyż. do cz, kawy złr. 7*— 5 poimin aa apres! meh. Starsz, lekarza sztab. Dr. Müllera 
A 1 i SF idelców . . . 650| 1 AE ee SE Ar. 5 i ga o ULER a i j i i 
Bliższych wiadomości udzieli adwokat 1 ryż ARE Seca roo AA EA = Ea © etwa wchodzące, pierwszej jakości. E Wstrzykiwanie ı pigułki: 


Cennik i próbki żądanych gatun- 


ściśle wedłu isów lek. 
ków darmo i opłatnie. (298-26-45) g — U ee ers 


i przez lekarzy polecone środki lecznicze 
najlepsze i wypróbowane, z dobrym skut- 
kiem używane przeciw wszelkim upławom 
cewki moczowej, katarom (gonorrho8) dzia- 
łają szybko i znakomicie. Skutek często 
już po kilku dniach widoczny. — 
Także i w zastarzałych przewlekłych chro- 
nicznych wypadkach używać można bez 
następstw złych skutków. 

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 
(wycieki) 1 złr. 60 e., Nr. II. na przestarzałe 
chroniczne przewlekłe cierpienia (wycieki) 
2 złr. 50 ¢., poeztg 25 e. więcej za opakov,, 
wraz a dokład. lekarskim sposobem użycia. 

Jedyny główny skład wyrabiajacy St. 
Georgs - Apotheke, Wien, VIK., 
Wimmergasse Nr, 88, gdzie wszel- 
kie listowne zamówienia adresować należy. 

Skład w Krakowie w aptece p. E. 
HELLERA, — we Lwowie w aptece 
. Mikolascha. (49-18 18) 


Cognac 


stary, destylowany z wina własne” 
go chowu, dostarcza opłatnie 4 bu- 


A GES BIE RE telki za 6 zła., 2 litry za 8 zła, młody 
ysy zykąch pocztowych | 3 litry za zła. 480, Benedykt Herth 


Kantor: IV., Hauptstrasse, 36. koszyk po 1 alr. 26 ct. (1531-5-5) | właściciel dóbr, zamek Golitseh przy | 
W Krakowie nie posiadam filii. A. Hoffmann, Nyiregyhaza, Ungarn. | G@omobitz w Styryi. (1390-2-) _- 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Dr. Festenburg w Brzozowie. (1663-1-3) 


ANTONI SCHULZ 
w Krakowie, ul. Szewska 18, 


poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburgskie wina 
i 50, 65, 75, et. i 1 złr, butelka 
o s 55, 65, 80, & i 1 x butelka 
BS” w beczkach znacznie taniej. TER 
(1666-1-10) 


r 5 

o O Pinus 8 
Pi e a | 12 widelców na wety , 15°—| 1 łyżka do jarzyn. . „ 4— 

12 nożów na wety . „ 15— |12 sztućców na noże . „8 

" he ae 12 łyżeczek. . A 8:50 | 1 widelec do potraw . 1 
plamy wątrobiane i inne nieczystości skóry 
znikają już po 7 dniach zupełnie bezpowro- 
tnie po używaniu Dra Christoffa znako- 
mitego, nieszkodliwego kremu z ambry. 
Prawdziwy tylko w zielono zapieczętowa- 

nych oryginalnych słoikach po 80 ent. 

Główny skład dla Lwowa w aptece pod 
„srebrnym orłem“ Zygmunta Ruckera; 
w Mrakowie w aptekach E. Hellera 


i W. Redyka, (1380-6-20) 
MAŚĆ NASKORNA MOU LIN $ C. i k. dostawca dworów $ 
w PARYŻU. || | Patenta i przywileje. 
„żyw EXSICGATOR“ 


ty na pie da = de 1007, korzyści przy każdej budowie. 


włosami i wszelkie słabości na 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
E adanie włosów na brwiach i 
"OCR głowie i skutecznie działa na E 
A a xunbo rost włosów. (1119-9-52) 
= Słoik 2"/, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte 
Ha e . MOULIN, 30, ulica Louis de-Grand. 


3 


Uprasza się o łaskawe względy. 
Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 


n 


Na wystawie powszechnej w Chicago 1893 przyznano znowu pierwszą nagrodę mojej 
prawdziwej wodzie kolońskiej desiylowanej podług oryginalnej recepty 


wynalazcy. 


Johann Maria Farina, 


BSülichs-Platz Mr. 4. 
Kóln am Rhein. 


Patentowanego dostawcy dla wielu dworów królewskich. 

Premiowana na wystawach światowych: Londyn 1851, Nowy-Work 1858, Londyn 
1862, Oporto 1865, Kordowa 1871, Wieden 1873, Santiage 1875, Fila- 
delfia 1876, Kapstadt 1877, Sydnej 1679, Melbourne 1980, Boston 1883, 
Halkuta 1884, Adelajda 1887, Melbourne 1888, Kingston 1891 ¡ Chicago 
1893. Znane we wszystkich częściach świata pod niżej umieszczoną marką: 


= ————== w 


Czereśnie 


wywóz owoców, Grosswardein (Ungarn) — 

Pświeże owoce w swoim cza 

sie, zieloną fasolke 5 kilo złr. 1-25 opłatnie. 
(1588-3-3) 


Do smążenia stosowne, wielkie, 
wyborowe 


hiszpańskie wiśnie, 
tudzież znakomite wielkież$ - 4 


morele 


Dowody w broszurze, którą bezplatnie| 
każdemu się doręczy. 


Środek niezbędny dla każdego zakładu itp. 


Agentów poszukuje się. (1054-16-) 
Adres dla listów i telegramów : 


„Exsiccator* Wiedeń 


Konsumentów chcących otrzymać prawdziwą wodę kolońską destylowaną pod- 
Zug oryginalnej recepty wynalazcy mego przodka, proszę baczyć dokładnie na 
powyższą markę, oraz na firmę, zwrącając oraz uwagę na bodrabianie mej marki i nazwiska, 
o czem opublikowałem w pismach austro-węgierskich. kad (1365-3-8) 
Do dostania we wszystkich lepszych handlach austro-węgierskich. 


_ We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
es, Ruckera oem, — rad 
h Ba yüskiego, Redyka, 


